
W oblicza brawurowo nacieranych 
sit narodowowyzwoieneiycli
Wojska interwentów
zajmują pozycje obronne
LONDYN, PARYŻ (PAP) j aktywnością i prowadzone 

•— Agencje zachodnie dono-jbyly w wielu punktach Wiet
Szą, że ostatnie godziny walk 
W Wietnamie południowym 
Charakteryzowały się dużą

Obrady Komitetu 
Rozbrojeniowego

GENEWA (PAP). Na czwart­
kowym posiedzeniu Komitetu 
Rozbrojeniowego przemawiał de 
legat amerykański ambasador 
W. Foster. Poruszył on prob­
lem realizacji artykułu piątego 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, omawiający 
sprawę dokonywania wybu­
chów jądrowych dla celów po­
kojowych i zobowiązujący m. 
in. USA do udostępnienia ko­
rzyści wynikających z takich 
wybuchów państwom nieatomo- 
wym — stronom układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro­
wej, jeśli będą sobie tego ży­
czyły.

Delegat Meksyku, ambasador 
Castanieda, poinformował korni 
tet, że Meksyk podpisze układ 
o nierozprzestrzenianiu broni ją 
drowej 26 bm.---- ®-----

Przed zjazdem KPC*
PRAGA (PAP). Agencja CTK 

informuje, że we środę odbyło 
się posiedzenie politycznej ko­
misji wybranej na majowym 
plenum KC KPCz do przygo­
towań nadzwyczajnego XIV 
zjazdu partii.

Pod przewodnictwem pierw­
szego sekretarza KC KPCz A. 
Dubczeka komisja omówiła ma­
teriały przygotowane dla XIV 
zjazdu przez poszczególne ko­
misje robocze: analizę działal­
ności partii i rozwoju społe­
czeństwa po XIII zjeździe oraz 
główne zadania. partii na naj­
bliższy okres, projekt nowego 
statutu KPCz i projekt regu­
laminu zjazdu.

MOSKWA (PAP). Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosygin przyjął we czwartek 
na Kremlu ministra handlu za­
granicznego CSRS, Vaclava Va- 
lesza.

namu południowego. Sytua­
cja jest dla Amerykanów 
bardzo niekorzystna ponie­
waż ich wojska w obliczu 
brawurowo nacierających 
sił narodowowyzwoleńczych 
zmuszone są zajmować po­
zycje obronne. Amerykanie 
utrzymują się jedynie w Saj 
gonie oraz w rejonie swoich 
baz wojskowych.

Walki wokół Sajgonu nie stra 
cily na intensywności. Party­
zanci ostrzelali z bliskiej odle­
głości budynek na przedmie­
ściach Sajgonu. w którym od­
bywała się odprawa oficerów 
wojsk reżimowych. Według oś­
wiadczenia inspektora armii ma 
rionetkowej generała Nguyen 
Van Manh w akcji tej zostało 
zabitych 6 wysokich oficerów 
reżimowych.

Zacięte walki toczyły się w 
pobliżu granicy z Kambodżą 
wokół miejscowości Loc Ninh.

W dalszym ciągu toczą się za 
cięte walki w północnej części 
Wietnamu południowego — w 
pobliżu strefy zdemilitaryzowa- 
nej.

Amerykańskie superfortece 
„B-53” w dalszym ciągu prze­
prowadzają barbarzyńskie nalo­
ty na strefę zdemilitaryzowaną 
oraz terytorium DRW.
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Z Dworca Głównego w Warszauńe odjechała 25 
hm. do Sofii polska delegacja na IX Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studentów.

CAF — Telefoto

Ekipa młodzieży polskiej 
wyjechała na festiwal do Sofii

Prezydent laser
będzie się leczył
* sanatorium w Gruzji
KAIR (PAP). W wygło­

szonym we środę przemó­
wieniu do uczestników Kon­
gresu Arabskiego Związku 
Socjalistycznego, prezydent 
Naser oświadczył, że od 2 
miesięcy ma kłopoty ze zdro 
wiem. „Kłopoty te nie są 
poważne, niemniej istnieją” 

powiedział Naser. „Ra­
dziłem się kilku lekarzy egip 
skich, a następnie poddałem 
się gruntownemu badaniu 
lekarskiemu podczas pobytu 
w Związku Radzieckim. Le­
karze radzieccy udzielili mi 
pewnych rad” — dodał pre­
zydent.

Prezydent ZRA uda się do 
ZSRR w ciągu najbliższych 
dni. Dziennik kairski „Al 
Ahram” pisze, że leczenie 
odbywać się będzie w jed­
nym z sanatoriów Gruzji.

Specjalny pociąg wyruszył 
dnia 25. 7. z delegacją mło­
dzieży, która prezentować 
będzie Polskę na IX Swiato 
wyra Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Sofii. W skład 
ekipy festiwalowej wchodzi 
160 osób aktywu polityczne­
go, 60-osobowa grupa arty­
styczna i 46 sportowców.

V ROCZNICA TRAGEDII W SKOPJE
BELGRAD (PAP). 26 lipca przypada piąta rocznica trzę­

sienia ziemi, które zniszczyło Skopje — stolicę Macedonii. 
W czasie katastrofy zginęło prawie 2 tys. mieszkańców.

Dotychczas na odbudowę Skopje i na odszkodowania dla 
ofiar katastrofy wydano około 250 min dolarów. Zbudowa­
no prawie 40 tys. mieszkań. Do roku 1970 odbudowa Sko- 
pje i jego rekonstrukcja ma być całkowicie ukończona.

N°WE Gwinea Równikowapaństwo
Afryki uzyska ffitpoiegłsść
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS doniosła, że parla­
ment hiszpański zaaprobo­
wał propozycję udzielenia 
niepodległości Gwinei Rów­
nikowej.

Powołując się na źródła 
miarodajne, korespondent 
agencji France Presse in­
formuje, że kraj ten uzyska

„Żądania" bsńskicłi „speców“
BONN (PAP). Nowym przy- nioniemieckim „Frankfurter Al- 

kładem bezceremonialnej inge- ! gemeine Zeitung” listy wybit- 
rencji bońskiej w wewnętrzne jr.ych polityków CSRS, których
sprawy Czechosłowacji są — 
*ąk donosi agencja ADN — pa­
likowane w dzienniku zachód-

DEPESZA
gratulacyjna

WARSZAWA (PAP).— 
W 15 rocznicę rewolucji 
kubańskiej W. Gomuł­
ka, M. Spychalski i J 
Cyrankiewicz przesłali na 
ręce F. Castro i O. Dor- 
ticosa depeszę z najser­
deczniejszymi pozdrowie­
niami i najlepszymi ży­
czeniami.

uważa się za „konserwatyw­
nych” i bez osłonek Żąda się 
ich ustąpienia. Na zlecenie za- 
chodnioniemieekiego urzędu pra 
sowego, listy takie publikuje 
w tym dzienniku „spec” boń- 
ski od spraw Czechosłowacji, 
Andreas hrabia Rozumowsky,

W ostatnim czasie Rozumów- 
jsky skoncentrował się szczegól­
nie na osobistościach słowac- 

! kiego kierownictwa partyjnego, 
i Podczas gdy we środę domagał 
się on ustąpienia pierwszego 
sekretarza Komunistycznej Par 

: tii Słowacji, Bilika, we czwart- 
jkowym wydaniu gazety zażą- 
jdał, aby słowacki członek Bią- 
jra Politycznego KPCz, Barbi- 
jrek, zrzekł się „członkostwa i 
i głosu w najwyższym gremium 
] partii”.
j Również dziennik zachodnio- 
i berliński „Tagesspiegel" włą­
czył się we czwartek w inge­

rencję przeciwko Czechosłowa­
cji. Dziennik opublikował wy­
wiad z pisarzem czeskim, Pro 
chaską, który — jak wiadomo 
— należy do czołowych „proza­
chodnich reformatorów” w 
Pradze. Wyjaśnia on w tym 
wywiadzie, w jaki sposób re- 

HAWANA (PAP). Ogłoszono j prezentowane przez niego koła 
tu uchwałę Biura Politycznego j wywierać mogą wpływ na wy- 
KC Komunistycznej Partii Ku-'bór kierownictwa partyjnego 
by, na mocy której Raul Ca-! przez mający się odbyć zjazd 
stro, brat premiera Fidela Ca-1nadzwyczajny KPCz. Nawiązu- 
stro, powraca po półtorarocz- jąc do oczekiwanego spotkania

RAUL CASTRO POWRACA 
DO OBOWIĄZKÓW MINI­

STRA SIŁ ZBROJNYCH
Ogłoszono

nej przerwie, podczas której 
odbywał wyższe studia wojsko

kierownictwa KPCz i riPZK, 
Prochaska domaga się, aby

we, do swych obowiązków mi- całym tym spotkaniu szeroko 
nistra rewolucyjnych sił zbrój i informowano publicznie”. W
nych. Równocześnie major Ser­
gio Del Valle, który przeszedł 
ten sam kurs, obejmie obo­
wiązki ministra spraw wew­
nętrznych.

ten sposób -— dodaje Prochas­
ka — „zobaczy się, kto ma pra 
wo rościć sobie, aby być człon 
kiem postępowego kierowm 
etwa komunistycznej partii”.

XV mm szturmu na koszaru Moncada

E YŁO ich 165 —
garstka młodych 
zapaleńców, „bar- 

budos” (brodaczy) owia­
nych duchem rewolucyj­
nym, którzy rankiem 26 
lipca 1353 roku przypuś­
cili atak na „kubańską 
Bastylię”, jedną i twierdz 
batistowskiej tyranii, w 
mieście Santiago. Znako­
micie uzbrojeni w dzia­
ła, czołgi i samochody 
pancerne żołnierze gar­
nizonu zmusili powstań­
ców do odwrotu. Przy­
wódca akcji, wychowanek

uniwersytetu hawańskie- 
go, uczestnik ruchu stu­
denckiego, młody adwo­
kat Fidel Castro, został 
uwięziony wraz i towa­
rzyszami.

Chociaż nieudany 
szturm na koszary Mon­
cada nie pozostał bez 
echa, przemówienie Fi­
dela, wygłoszone na 
procesie wytoczonym mu 
przez władze Kuby, pod 
nazwą „Historia mnie 
usprawiedliwi” stało się
® Dokończenie na str, 2

niepodległość w październi­
ku br.

Gwinea Równikowa poło­
żona jest na południe od 
Kamerunu.

-------6-------,

Nad Jordanem 
ZU8W strzelanina
LONDYN (PAP). We czwar­

tek agencja Reutera doniosła, 
że na linii przerwania ognia 
między Jordanią a Izraelem, 
w rejonie mostu Husajna do­
szło do wymiapy ognia, spro­
wokowanej przez stronę izrael­
ską.

Rzecznik wojskowy Jordanii 
oświadczył, że Izraelczycy otwo 
rzyli ogień z karabinów ma­
szynowych na pozycję jordati- 
ską, Jordąnia odpowiedziała 
ogniem. Po stronie jordańskiej 
nie zanotowano strat w lu­
dziach i sprzęcie.

------0-------

Zgon kairskiego 
lores. ‘ ' PAP
Do Redakcji Zagranicznej 

PAP dotarła we czwartek ra­
no bolesna wiadomość o na­
głym zgonie w wyniku ata­
ku serca jej kairskiego ko­
respondenta red. Janusza Wey-

Dominującą częścią sofij- 
skiego festiwalu, który odby 
wać się będzie pod hasłami 
solidarności młodzieży z kra 
jami walczącymi a wolność, 
pokój i przyjaźń między na­
rodami, będą spotkania, se­
minaria i dyskusje polity­
czne. Nasza młodzież po so­
lidnym, i wszechstronnym 
przygotowaniu na obozie w 
Rozalinie weźmie udział w 
wielu spotkaniach, gdzie o- 
mawiane będą problemy 
współczesnego świata i na­
szego dnia dzisiejszego.

W czasie festiwalu na Uniwer­
sytecie Sofijskim dostępna bę­
dzie wolna trybuna, gdzie 
przedstawiciele poszczególnych 
delegacji będą mieli okazję do 
dyskusji natury politycznej, o- 
byezajowej i na mne nurtujące 
młodzież problemy. Polacy przy 
gotowali tematy „Młodzież i po 
lityka”, oraz „Kapitalizm i so 
cjalizm”.

Na tegorocznym festiwalu 
szczególnie akcentowana będzie 
solidarność z walczącym Wiet­
namem. Polska delegacja spot­
ka się z Wietnamczykami i wrę 
czy im upominki oraz księgę 
ilustrującą zobowiązania pol­
skiej młodzieży na rzecz walczą 
cego Wietnamu.

Poza licznymi spotkaniami i 
dyskusjami delegaci polscy wez 
mą udział w bogatym progra­
mie artystycznym. Nasi kultu­
ralni wysłannicy zaprezentują 
swój program w trzech rodza­
jach występów: w koncertach 
korespondujących z Imprezami 
politycznymi, na balach i zaba­
wach karnawałowych oraz na 
koncercie galowym, który bę­
dzie emitowany przez Interwi 
zję ze sceny Teatru Narodowe­
go w Sofii dnia 5 sierpnia.

Dziennik
Mtoekt
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„Zielone światło“ 
dla eksportu osiągniąć 
polskiej myśli technicznej

MANEWRY 
W ZSRR

się ćwiczenia wojsk obrO' 
ny przeciwlotniczej nazwane 
kryptonimem „Obrona nie­
bios”.

WARSZAWA (PAP). Ra­
da Ministrów podjęła uch­
wałę w sprawie eksportu 
osiągnięć naukowo-technicz­
nych, która porządkuje do-

moskwa (PAP). Dziennik tyc*czasowe Popisy w tej 
„Krasuaja Zwiezda” infor- dziedzinie i stwarza korzy- 
muje we czwartek, że na sine warunki takiego eks- 
terytormm ZSRR odbywają portu. Nowe przepisy roz-

szerzają bodźce materialne 
i ułatwiają prowadzenie per 
traktacji oraz zawieranie

KE5m

Przed V Ziazdem Partii

Współdziałanie
gdańskich organizacji PZPR, ZSL i 80
Wczoraj odbyło się posie­

dzenie Wojewódzkiej Komi­
sji Porozumiewawczej Par­
tii i Stronnictw Politycz­
nych w Gdańsku. Obradom 
przewodniczył sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Białkowski. 
Tematem obrad było omó­
wienie form współdziałania 
instancji i organizacji par­
tyjnych, Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego i Stron­
nictwa Demokratycznego 
przed V Zjazdem PZPR.

Informację o programie 
działania KW PZPR w o- 
kresie przedzjazdowym przed 
łożył zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego

Epilog tragicznej śmierci
trzęśli młodych chłopców

Przed Sądem Powiato­
wym w Gdańsku odbyła 
się w tych dniach rozpra 
w a, będąca zarazem epilo 
giem tragicznej i niepo­
trzebnej śmierci trzech 
młodych ludzi, uczniów 
Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej, którzy w koń­
cu ub. roku zginęli na 
skutek odniesienia sil­
nych oparzeń.

„ . . - Dla pełniejszego obrazu
rocha, wieloletniego, niezwykle przypominamy do krń+ce cenionego i oddanego współ- P . . min ■: P° KTO.ce
pracownika

oddanego współ- 
Polskiej Agencji 

Prasowej. Zmarły do ostatniej 
chwili pozostawał na swym po 
sterunbu i jeszcze w przeded­
niu zgonu nadesłał korespon­
dencję z Kairu.

Po co Schroeder
wybrał się do USA?
BONN (PAP). Hamburska 

„Die Welt” w zamieszczonym 
komentarzu nie tai, że wizyta 
zachodr.ioniemieckiego ministra 
obrony Schroedera przyczyni 
się do zwiększenia siły bojowej 
Bundeswehry i do zacieśnienia 
współpracy w dziedzinie pro­
dukcji zbrojeniowej.

Komunikat konstatuje utrzy­
mującą się zgodność poglądów 
w kwestiach obrony — pisze 
dziennik. Głównym rezultatem 
rozmów jest zapowiedź podję­
cia zakrojonych na dużą skalę 
amerykańskich dostaw broni dla 
Republiki Fr ’ -rainej,

Moray sekretarz
Labcur Party
LONDYN (PAP). Komitet Wy­

konawczy Labour Party wybrał 
na stanowisko swego nowego 
sekretarza generalnego Harry 
Nicholasa, członka kierowni­
ctwa potężnego zw. zaw. pra­
cowników transportowych i 
niewykwalifikowanych, przeciw 
nika polityki rządu Wilsona w 
kwestii zamrażania płac,

przebieg wydarzeń. Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane prowadziło budowę 
11-piętrowego domu w osie­
dlu Zielony Trójkąt. We­
wnątrz budynku układano 
płyty mozaikowe na podło­
gach przy użyciu kleju „Vin 
tex”, jak również montowa­
no urządzenia sanitarne w 
łazienkach. W pracach tych 
uczestniczyły dwie grupy 
praktykantów (21 uczniów) 
Zasadniczej Szkoły Budowla 
nej. Krytycznego dnia, a by 
ło to 24 października ub. ro 
ku, czterech z nich układało 
płytki podłogowe. Pod ko­
niec pracy, w pewnym mo­
mencie nastąpił gwałtowny 
wybuch, a w chwilę późniei 
zapalił się rozprowadzony 
na 20-metrowej powierzchni 
podłogi klej, jak również 
znajdujący sie w pomieszcza 
niu pojemnik z łatwopal­
nym klejem „Vintex”.

Wskutek wybuchu szyby 
w oknach popękały, a ucz­
niowie niemal w jednej 
chwili stanęli w płomie­
niach, bowiem zapaliła sie 
na nich odzież Poparzonych 
z ciężkimi obrażeniami dała 
przewieziono natychmiast 
do III Klinikj Chirurgicznej, 
gdzie już nazajutrz, a więc 
25 października 1967 r. zmarł 
Adam Binieda. a w dwa dni 
później Eweryst MaTuga i 
Sławomir Nikiel. Tylko jed 
nęj z ofiar tragicznego wy­
padku, Zdzisławowi Barwl-

fi*

kowskiemu udało się urato­
wać życie, a to dzięki temu, 
że zachował przytomność u- 
raysłu i w momencie, gdy 
zapaliło się na nim ubranie, 
zbiegł błyskawicznie na pod 
wórze i tam rzucił się w 
stertę piachu, tłumiąc na so 
bie ogień. Mimo więc, że do 
znał on także poważnych o- 
parzeń, jego życiu dziś już 
nic nie zagraża.

Sekcja zwłok trzech ofiar wy 
padku wykazała, że przyczyną 
gwałtownej śmierci był wstrząs 
pourazowy powstały po rozle­
głym i głębokim oparzeniu, o- 
bejmu.iącym ponad 90 proc. po­
wierzchni ciała. Winę za możli 
wy do uniknięcia wypadek oraz 
za tragiczną i niepotrzebną 
śmierć młodych ludzi ponoszą
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Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 26 bm.

Zachmurzenie zmienne, prze­
lotne opądy. Temperatura oko 
14 st. rano do 18 w ciągu 
dnia. Wiatry słabe do umiarko­
wanych. Temperatura wody ok 
17 st.

Mirosław Biegański. Poin­
formował on, że w dniu 
wczorajszym rozpoczęło się 
w Gdańsku 3-dniowe szko­
lenie lektorów i prelegen­
tów. Uczestniczy w nim 120 
osób, w tym również akty­
wiści ZSL i SD. Od połowy 
sierpnia rozpoczną się otwar 
te zebrania partyjne, na któ­
rych toczyć będzie się dys­
kusja nad tezami. Zebrania 
dokonają także wyborów de­
legatów na konferencje za­
kładowe, miejskie i powia­
towe.

Konferencje powiatowe i 
miejskie, na których wybierani 
będą delegaci na V Zjazd od­
będą się w dniach od 10 do 3(! 
września, i delegat reprezento 
waó będzie 1,250 członków. W 
organizacjach liczących powy­
żej 625 członków, delegatów na 
zjazd wybierać będą zakłado 
we konferencje.

W okresie przedzjazdowym 
przewiduje się ponadto zorga­
nizowanie branżowych i środo 
wiskowycłi narad. W paździer­
niku w gromadach, zakładach 
pracy, a następnie w miastach 
i powiatach odbędzie eię uro­
czyste podsumowanie wyników 
czynu zjazdowego. Finałem bę­
dzie {.potkanie władz wojewódz 
kich z przodownikami czynu 
zjazdowego, które odbędzie się 
na początku listopada.

Prezes WK ZSL poseł Jó­
zef Noga zadeklarował pel- 
® Dokończenie na str. 2

„Zawisza Czarny“
poplimil w rejs
40 harcerzy - żeglarzy opu­

ściło Gdynię na pokładzie jach­
tu „Zawisza Czarny”, udająi 
się w 3-tygodniowy rejs. Trasa 
prowadzi aż po krąg polarny. 
Dalsze tegoroczne plany flago 
wego harcerskiego szkunera 
przewidują kolejny rejs bał­
tycki oraz wyprawy do Helsi­
nek, Sztokholmu i Leningradu.

transakcji na sprzedaż poI«> 
skich patentów i licencji za 
granicę.

Rozporządzenie Rady Mini« 
strów zobowiązuje przedsiębior­
stwa i inne jednostki państwo- 
wt do systematycznej analizy 
pozostających w ich dyspozycji 
opracowań naukowo-technicz­
nych w celu wyboru osiągnięć 
nadających się do eksportu. 
Analiza ma obejmować zarów­
no wynalazki lub wzory użyt­
kowe, jak i technologie oraz 
dokumentację. Jednocześnie na­
stąpiły ważne zmiany w syste­
mie bodźców ekonomicznych. 
Wynagrodzenie z racji sprzeda­
nego patentu, lub zawarcia urno 
wy licencyjnej otrzymuje obec­
nie zarówno twórca wynalazku, 
jak I właściciel nowego opra­
cowania tj. najczęściej zakład 
gospodarki uspołecznionej. Za­
kład taki obecnie może otrzy­
mać 30 proc. kwoty wpływów 
w walucie zagranicznej i prze­
znaczyć je na zakup aparatury, 
urządzeń itp.

Podziękowanie
Prezydium Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w 
Gdańsku składa serdecz­
ne podziękowanie wszyst 
kim organizacjom, insty­
tucjom i osobom, które 
nadesłały życzenia z 
okazji XXIV roezniev 
powstania Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej 
w Gdańsku

„Badawcze cele'1
Amerykanów
KOPENHAGA (PAP). Przed kil 

ku tygodniami rząd duński po­
dał do wiadomości, że odwoła) 
zgodę na przeprowadzenie w 
bazie wojskowej w Th ale na 
Grenlandii eksperymentów z 5( 
rakietami, które miały być wy 
strzelone w celach badawczych 
w związku z nasileniem plam 
na słońcu Eksperyment tea 
miał być przeprowadzony t.spól 
nie przez Amerykanów i Duń« 
c zyków.

Obecnie rząd duński, odpo­
wiadając na interpelację Kraga 
oświadczył, że odw-ołanie zgody 
na przeprowadzenie doświad­
czeń z rakietami zostało spo­
wodowane faktem, iż wbrew 
umowie z 1964 władze amery­
kańskie pragnęły nadać projek­
towanym doświadczeniom cha­
rakter militarny. Jak infor­
muje dziennik „Politiken” ce­
lem Amerykanów były próby 
związane ze zwalczaniem rakiet 
z głowicami wodorowymi.

KRAKÓW (PAP). Tegoroczny, 
drugi z kolei festiwal arii i 
pieśni im. Jana Kiepury w Kry 
nicy odbędzie się w dniach 1—3 
września br.

Delegacja dziennikarzy HDD
bawiła w Gdańsku
Przez dwa dni bawiła w 

Gdańsku delegacja Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy NHL 
w składzie: Harri Czepi-ck — 
przewodniczący Zarządu

Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy NRD i zastęp­
ca naczelnego redaktora 
„Neues Deutschland’5, dr 
Gunter Poeggel — sekretarz 
gen erał ny sto wa rzyszen i a, 
Robert Wassrnann — czło­
nek prezydium Zarządu 
Głównego i redaktor naczelą 
ny „Lausitzer Rundschati”.

Goście, przebywający w 
Polsce na zaproszenie Za­
rządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikrzy Polskich, 
•wiedzili na Wybrzeżu trój- 
niasto. Stocznię Gdańską 
m. Lenina i port gdański.

We środę dziennikarzy 
niemieckich przyjął przewód 
niczący Prezydium W RN w 
Gdańsku Piotr Stolarek.

Na zdjęciu (od lewej) re­
daktorzy: Wassrnann, Cze-
puck i Poeggel.

Fot. Z. Kosycar*

8588
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Trawler-przetwórnia
»Maren Neagra#< 

wczorajw

26 Lipca

W Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina wodowano przedw czoraj 
15 już w br. kadłub trawle- 
ra-przetwórni rybackiej' o 
nazwie „Marea Neagra”. Sta­
tek ten przeznaczony jest 
dla armatora rumuńskiego. 
Stoczniowcy gdańscy wodo­
wali w tym roku kadłuby 
trawlerów - przetwórni tego 
$ypu o łącznej nośności po­
sad 105 tys. ton.

Blisko 300 stoczniowców 
pracuje nad wyposażeniem 
czwartego drobnicowca, prze 
znaczonego dla Związku Ra­
dzieckiego, o nazwie „50 Jat 
Radzieckiej Ukrainy”. Szcze­
gólne nasilenie prac panuje 
W siłowni, gdzie armator 
przyjął już zamontowane sy­
stemy rurociągów; do zdania 
natomiast przygotowany jest 
system klimatyzacyjny w 
siłowni i chłodni. Przepro­
wadza się tu również próby 
szczelności zbiorników oraz 
wykonuje prace malarskie. 
Brygada mistrza Władysława 
Hinca wykonuje montaż u- 
»ządzeń przeładunkowych. 
Na ukończeniu jest montaż 
mebli w pomieszczeniach; 
mieszkalnych.

(czes)

9 Dokończenie ze str. 1
ne włączenie się ludowców 
do dyskusji przedzjazdowej, 
w zakresie intensyfikacji pro 
dukcji rolnej w gospodarce 
chłopskiej.

Także Stronnictwo Demo­
kratyczne — jak zapewnił 
sekretarz WK poseł Andrzej 
Benesz — czynnie włączy 
się do ogólnonarodowej de­
baty przedzjazdowej.

Sekretarz KW PZPR tow. 
T. Białkowski, podsumowu­
jąc obrady wtskazał, ze kam-j 
pania przedzj^zdowa powin- | 
na przyczynić się do dalsze-! 
go ożywienia politycznego.! 
Zakłada to m. in. dyskusja! 
nad tezami, które podane 
zostały do wiadomości całe­
mu społeczeństwu.

TAC

@ Dokończenie ze str. 1 
dokumentem programo­
wym patriotów kubań­
skich i było szeroko kol­
portowane. Atak 25 lip- 
ca przyczynił się do wzro 
stu fali rewolucyjnej na 
wyspie. Hymnem bojow 
ników o wyzwolenie Ku­
by stała się skompono­
wana w tym czasie pieśń 
nazwana potem „Mar­
szem 26 lipea”.

W półtora roku póź­
niej Ficie] Castro udał 
się na wygnanie do Mek­
syku. Tam nastąpiło 
brzemienne w wydarze­
nia spotkanie z młodym 
rewolucjonistą argentyń­
skim, lekarzem Ernestem 
Guevara.

Pod koniec 1956 roku 
grupa 86 powstańców 
pod dowództwem Fidela 
Castrę wypłynąwszy na 
«ały*» stateczku „Gran- 
ma” wylądowała na wy­
brzeżu prowincji Grien­
te. Z potyczki z żołnie­
rzami kubańskimi uszło 
z życiem tylko piętnastu. 
Schronili się w górach 
Sierra Maestra i tam za­
częli organizować ruch 
partyzancki pod nazwą 
„26 Lipca”. Do szeregów 
powstańczych zaczęli na­
pływać robotnicy, biedo­
ta wiejska, inteligencja.

1 stycznia 1959 roku 
obalono wreszcie znie­
nawidzoną władzę Bali­
sty, który schronił się u

rodzima reakcja nie da,- 
wała za wygraną. Jed­
nym z etapów tej roz­
grywki była inwazja emi 
grantów kubańskich w 
Zatoce Świń w kwietniu 
1961 roku, przeprowa­
dzona za poduszczeniem 
amerykańskim w ce­
lu obalenia istnieją­
cego ustroju socjalistycz­
nego. Jednocześnie USA 
podjęły próbę izolacji 
Kuby w Ameryce Łaciń­
skiej. Pod naciskiem

Epilog tragicznej śmierci
® Dokończenie ze str. 1 Istra Józefa Hościłłę i kie- 
praoownicy GPB, którzy nie równika działu bihp W GPB 
dopełnili swoich obowiązków o- j Jerzego Ilłaskę na jednako- 
raz nie zapewnili bezpiecznych 
warunków pracy. Kleje o naz­
wie „Vintex” należą do mate­
riałów łatwopalnych, parują­
cych i są przygotowane na pod 

,kładzie rozpuszczalnika. Toteż 
i przy użyciu tego rodzaju kleju 
nieodzowne jest zachowanie 
szczególnej ostrożności, a zwła- 

j szcza częste wietrzenie pómie- 
I szczeń (aby nie dopuścić do du 
żego stężenia gazów). Ponadto 
klej rozsmarowywać należy na 
malej, 3—4-metrowej powierz­
chni (a' nie 20-metrowej, jak 
to było w owym przypadku) o-

we kary, mianowicie 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia. Po­
nadto sąd skazał kierowni­
ka zajęć praktycznych Za­
sadniczej Szkoły Budowla­
nej Adolfa Mazurkiewicza 
na 6 miesięcy aresztu z w a 
runkowym zawieszeniem wy 
konania kary na 3 lata, za 
nieumyślne, czyli z niedbal­
stwa, niedopełnienie obo­
wiązków służbowych, a miaiiöwomv-iii S' w u»vyiu piAy paunu; u- w j a mu

Waszyngtonu Organizacja I ra? unikać jakiegokolwiek o-; nowicie za nie przygotowa , , , . , 1 gnia, a więc użycia zapałek, pa ... , ,___ .... .Państw Amerykańskich 
wykluczyła Kubę ze 
swoich szeregów.

Mimo stałego zagroże­
nia samych, podstaw jej 
istnienia, mimo trudności 
w przezwyciężaniu za­
cofania gospodarczego, 
odziedziczonego po la­
tach neokolonialnej za­
leżności, Kuba kroczy 
dziś drogą zapoczątko­
waną bohaterskim ata­
kiem na koszary Mon- 
cada. (jr)

;gnia, a więc użycia zapałek, pa 
; pierosów, czy np. niebezpiecz- 
I nego potarcia metalu o metal, 
jco może spowodować iskrę, 
j Przewód sądowy wykazał 
! niezbicie, że wina za wypa 
i dek spoczywa na pracowni- 
jkach GPB, którzy spowodo 
jwali nieumyślna śmierć 
I trzech ludzi i obrażenia cie 
! leśne czwartego poprzez nie 
dopełnienie swoich obowiąz 
ków służbowych. W tym sta 
nie rzeczy sąd skazał in­
struktora zawodu GPB Aloj 
zego Guzowskiego, kierow­
nika budowy Zielony Trój-

nie chłopców do praktyki, 
a konkretnie do posługiwa­
nia się przy pracy niebezpie 
cznym i łatwopalnym kle­
jem „Vintex”.

Wspomniany proces przy­
czynił się do przeprowadze­
nia przez Prokuraturę Woje 
wódzką kontroli na licznych 
budowach, w wyniku któ­
rych stwierdzono, że przepi 
sy bihp w wielu przypad­
kach nie są przestrzegane. 
Również pracownicy GPB, 
z którymi w dwa dni po

kąt Władysława Liska, maj-'wyroku spotkali się przed-

y zakład przetwórczy
L „Las" w Kartuzach

W Rejonie Produkcji Leś
___ atą- u ,nej „Las” w Kartuzach odby

swoich protektorów w ła się wczoraj uroczysta a-
USA. Dotychczasowy do­
wódca powstańczych sił 
zbrojnych, Fidel Castro, 
stanął na czele rewolu­
cyjnego rządu Kuby. W 
historii Kuby otworzyła 
się nowa karta. Rząd 
przystąpił do szturmu na 
bastiony reakcji, do rea­
lizowania szerokiego pro 
gramu reform społeczno- 
-gospodarczych, Upań­
stwowiono plantacje trzoi 
ny cukrowej, zakłady 
przemysłowe i banki (na 
czele kubańskiego Banku 
Narodowego stanął mini­
ster gospodarki Kuby — 
Guevara). Położono kres 
władaniu obcych mono­
poli. Przeprowadzono wal 
kę z analfabetyzmem i 
podjęto szereg innych 
posunięć dla podniesie­
nia ogólnej kultury i 
wykształcenia,

Ale wspierana przez 
amerykański imperializm

kademia lipcowa, połączona 
! z wręczeniem załodze pro- 
porca przechodniego za za­
jęcie I miejsca w socjali­
stycznym współzawodni­
ctwie w 1967 r. w ramach 
: Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Produkcji Leśnej „Las”, 

j Równocześnie przekazano do 
j eksploatacji nowy zakład 
I przedsiębiorstwa runa leś- 
| nego.
i Przed bramą zakładu w imie­
niu zgromadzonej tam 120-oso- 
bowej załogi, której 85 proc. 
stanowią kobiety, dyrektor 
GPPL „Las” inż. Stanisław Da­
nek powitał przybyłych gości, 
a m. in.: sekretarza KW PZPR 
Tadeusza Białkowskiego, wice­
ministra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego prof, dr Tadeusza 
Molendę, przewodniczącego ZG 
Zw. Zaw. Pracowników Leśni­
ctwa Jana Mondegrafa oraz go 
spodarzy powiatu. Następuje u-

roczyste przecięcie wstęgi, po 
czym rozpoczyna się zwiedzanie 
zakładu.

Obiekt ten, przeznaczony 
początkowo na inne cele, po 
zmianach inwestorów i prze 
jęciu go przez „Las” przysto 
sowany został starannie do 
potrzeb tego przedsiębiorst­
wa. Inwestycję, która kosz­
towała 8 min 800 tysięcy zł 
(nie licząc urządzeń), reali­
zowaną przez PBRol. w Kar 
tuzach, ukończono na 5 mie 
sięcy przed terminem. Nowo 
czesna, dobrze wyposażona 
hala produkcyjna oraz zaple 
cze stwarzają znacznie lep­
sze^ warunki pracy i możli­
wości przetwórcze zarówno 
pod . względem ilościowym, 
jak i co do asortymentu i ja 
kości towaru.

Referat okolicznościowy 
podczas akademii wygłosił 
kierownik RPL „Las” w Kar 
tuzach mgr E. Kopicki, a na 
stąpnie zastępca dyr. GPPL 
inż. M. Chojnowski przedsta 
wił wyniki współzawodni­
ctwa: I miejsce zajął właś­
nie rejon kartuski, mający 
m. in. duże osiągnięcia w

produkcji eksportowej, II — 
przetwórnia w Wejherowie, 
a III — rejon lęborski.

Z kolei następuje przeka­
zanie przedstawicielom zało 
gi proporca przechodniego i 
dyplomów uznania, a także 
dekoracja przodujących pra 
cowników odznakami Zasłu­
żonym Ziemi Gdańskiej, Przo 
downika Pracy Socjalistycz­
nej oraz złotą odznaką zwią 
zku zawodowego.

Przemówienie wygłasza m. 
in. wiceminister prof, dr T. 
Molenda, składając załodze 
w imieniu ministra i włas­
nym serdeczne gratulacje.

Głos zabiera następnie se- ----- ----- -------
kretarz KW PZPR T. Bial- w grjinicach regulaminu.

stawiciele prokuratury, nie 
wykazali należytego zrozu­
mienia dla sprawy uważa­
jąc, że był to tylko po pro­
stu nieszczęśliwy wypadek, 
niezawiniony przez kierow­
nictwo budowy.

Ot.
PS. Wyrok jest jeszcze nie­

prawomocny, a uzyskane w o- 
statniej chwili informacje sygna 
lizują, że skazani zamierzają 
wnieść rewizję procesu.

Rumunia poprawia
sytuację mieszkaniowa

BUKARESZT (PAP). OdbyM 
się tu wspólne posiedzenie Ko<* 
mitetu Wykonawczego KC RPK 
i Rady Ministrów SRR. Jednym 
z głównych tematów dyskusji I 
podjętych wspólnie decyzji był 
problem sytuacji mieszkaniowej 
w kraju. Postanowiono wybu­
dować w latach 1969—1970 od 
180—200 tys. mieszkań, tj. dwu­
krotnie więcej aniżeli zakładały 
plany na ten okres.

SPORT n SPORT SPORT a SPORT a

Dz;ś rozpoczyna sią
V maraton morslcisiei

W dniu dzisiejszym na 
wodach Zatoki Puckiej roz­
poczyna się V jubileuszowy 
maraton morski, organizo­
wany przez dowództwo Ma­
rynarki Wojennej, tygodnik 
„Sportowiec”, Polski Zwią­
zek Pływacki oraz prezydia 
PRN i MRN w Pucku.

O godz. 10.30 kilkunastu 
śmiałków wystartuje z pla­
ży obok portu rybackiego w 
Pucku. Mają oni do pokona­
nia trasę 21,3 km z Pucka 
do Kuźnicy i z powrotem. 
Wśród nich znajduje się u- 
biegłoroczny zwycięzca tego 
wyścigu Tadeusz Mazur z 
Poznania, który obok Ossiga 
z Poznania i Szwarca ze 
Szczecina ma największe 
szanse na zwycięstwo.

W przeddzień rozpoczęcia ma­
ratonu pogoda na Wybrzeżu, 
niestety, nie sprzyjała i według 
przewidywań w dniu dzisiej­
szym będzie podobna. Zwróci­
liśmy się więc do przewodni­
czącego Komitetu Organizacyj­
nego kmdr Kazimierza Łuczyw 
ka x prośbą o garść informa­
cji, dotyczących wpływu po­
gody na samopoczucie zawod­
ników. Okazuje się, że tempe­
ratura wody w Zatoce Puckiej 
(18 st. oraz stan fali 2 st. w 
skali Beauforta) mieszczą się

Za-
kowski, nawiązując do dO-iWOdnłcy prz?Ä startem zostaną 

Ui- .uu vvysmarowam grubą warstwą 
rob.vU rejonu na tle osiąg- J lanoliny, która w pewnym stop 
nięć gospodarczych naszego zabezpieczy ich przed chio- 
kraju. W imieniu kierowni- tlcni* ' Na trasie zorganizowa- 
etwa KW PZPR składa aa- ÜÄ "y-
łodze zyczema oraz podzię- backich. Zawodnicy będą mo 
kowania za sprawną real!-“"
zację zobowiązań zjazdo­
wych.

Uroczystość kończą wystę 
py regionalnego zespołu pie 
śni i tańca „Kaszubv”.

T. Ch.

gh pokrzepić się bulionem „ 
kury oraz czekoladą. Nad ich 
bezpieczeństwem czuwać będą 
łodzie wiosłowe i motorowe 
oraz śmigłowiec.

Około godz. 17 spodziewa­
ne jest przybycie na metę 
w Pucku pierwszych zawod­

ników. Mamy nadzieję, ie 
wśród tych, którzy ukończą 
maraton znajdzie się rów­
nież jedyna kobieta 22-let- 
nia Bogusława Łuczyńska z 
Gdyni.

Podczas, gdy pływacy zma 
gać się będą z falami, chło­
dem i własną słabością, w 
Pucku odbędzie się szereg 
imprez towarzyszących. Kon­
certować będzie reprezenta­
cyjna orkiestra Marynarki 
Wojennej, odbędzie się po­
kaz mody letniej i plażo­
wej, wystąpi zespół estrado­
wy Marynarki Wojennej, a 
wieczorem odbędzie się po-* 
kaz ogni sztucznych.

Zwycięstwo 
Górnika Zabrze 
w Bogocie

W stolicy Kolumbii — Bogocie, 
rozpoczął się międzynarodowy 
turniej piłkarski „Hexagonal”, 
w którym uczestniczy również 
zdobywca Pucharu Polski — 
Górnik Zabrze. W swym pier­
wszym spotkaniu drużyna Gór­
nika pokonała zespół „Santa 
Fe” Bogota 3:1 (1:0).

----

Rekord świata
w rzucie dyskiem

Na międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w Wer 
dohl Liesel-Westermann (NRF) 
ustanowiła rekord świata w 
rzucie dyskiem uzyskując 62,54. 
Poprzedni rekord należał do 
Christine Spielberg (NRD) i 
wynosił 61,64. f

W dniu 22 lipca 1968 roku zmarła nagle w wie
ku 60 lat

S. t P.
ANNA BINIEK

Msza św. żałob 
dżinie 3.30 w- ka 
grzeb w tymże 
cmentarnej w St 

O czym zawiać 
G-7788 syn, :

sa odbędzie się dnia 26 bm. o go- 
■cele św. Jerzego w Sopocie. Po- 
dniu o godzinie 15.30 z kaplicy

amiają w głębokim żalu
wnuczek i brat z rodziną

W dniu 22 lipca zmarł nagle 
i S.tP.

MICHAŁ BOROWSKI
komandor Marynarki Wojennej w stanie spoczynku 

O bolesnej stracie zawiadamiają z głębokim

bratowa i bratankowie BOROWSCY
smutkiem

G-7790

SAMOTNA, lat 46, dobra 
prezencja, kulturalna, nie 
zależna materialnie, włas 
ne mieszkanie, pozna pa­
na do lat 55. Rozwiedzeni 

i! nie wykluczeni. Oferty:
Biuro Ogł. Gdańsk pod 

II GM-7497.

motoryzacyjne
Hj MOTOCYKLE „Jawa” 350, 

J „Pannonia”, WFM — tanio 
1 sprzedam. Sopot, 20 Paż- 
| dziernika 705. G-7372
' „ZÄSTÄVF,”' oraz „Sko- 
; dę - Octavię” sprzedam, 
i Grłowo, Wierzbowa 29.
| __________________G-7'87
j „FIATA” 1500 sprzedam.I Gdynia, Władysława IV, 
parking. G-7489

SAMOCHÖD „Volvo” 121, 
prawie nowy — sprzedam. 
Sopot — parking obok 
Grand Hotelu. G-7487

NIERUCHOMOŚCI
Domek jednorodzinny - 
sprzedam. Malbork-Piaski, 
Okopowa 35. P-65S
WILLĘ sprzedam. Gdy-
nia-Janowo, ul. Metalow­
ców 34, Derewońko.

G-7488

LOKALE
DWIE studentki poszuku­
ją samodzielnego pokoju 
w Gdańsku, w pobliżu 
Akademii Medycznej lub 
Politechniki. Oferty: Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
K-5187.

Dnia 24 lipca 1968 roku zmarła nagle, przeżywszy 
lat 59, nasza najdroższa i najlepsza żona, matka, 
teściowa i babcia
ag- *-tF‘
r z Pobóg Fągfowskich 

U AD WIGA ŻBIKOWSKA
Msza św. żałobna odbędzie się dniu 27 lipca 

1968 roku o godzinie 9 w kościele Najświętszego 
Serca Jezusowego we Wrzeszczu. Pogrzeb tegoż 
dnia o godzinie 14 na cmentarzu Srebrzysko.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
bólu i żalu
G-7825 mąż, córka, zięć ł wnuczki

W dniu 23 lipca 1968 roku zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 21 lat

AGATA BIELAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 lipca 1968 roku

0 godzinie 15 — wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej Oliwa.

W Zmarłej tracimy sumiennego pracownika
1 nieodżałowaną koleżankę.

Wyrazy współczucia rodzinie składają:
Gdańskie Okręgowe Zakłady Gazow- 
nictwa Gdańsk — dyrekcja, Rada Za­
kładowa, ZMS, koleżanki i koledzy

G-7769

Dnia 23 lipea 1988 roku zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 21, nasza 
najukochańsza córka i siostra 
„ S. t P.

Agata bielawska
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmen­

tarnej Oliwa w dniu 26 lipca 1968 roku o go­
dzinie 15.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
G-7768 rodzice, rodzeństwo, narzeczony i rodzina

Dnia 23 lipca 1968 roku zmarł nagi« długoletni 
radca prawny Sopockich Zakładów Przemysłu Te­
renowego

LUCJAN PALĘDZKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i obowiąz­

kowego pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 lipca 1968 roku 

o godz. 15.30 na cmentarzu katolickim w Sopocie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Sopockich Zakładów Przemysłu Terenowego

K-5200

Dnia 23 lipca 1968 roku zmarł

mgr praw Lucjan Palędzki
b. przewodniczący rady spółdzielni i długoletni 

członek rady spółdzielni
W Zmarłym ruch spółdzielczy stracił długolet­

niego działacza oraz nieodżałowanego kolegę. 
Wyrazy współczucia rodzinie składają:

rada i zarząd RSM „BUDOWLANI” 
K-5201 w' Gdańsku-Oliwie

W dniu 23 lipca 1968 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 59

radca prawny 
mgr LUCJAN PALĘDZKI

W Zmarłym tracimy cenionego, długoletniego 
współpracownika i oddanego kolegę.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Inżynie­
ryjno Morskiego Hydrobudowa-4 Gdańsk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 lipca br. 
o godzinie 15.39 z kaplicy cmentarnej w Sopocie. 
K-5188

LOKAL 90 m kw., w cen­
trum Elbląga, nadający 
się na lokal gastronomi.cz 
ny, handel lub rzemiosło, 
odstąpię za cenę kosztów 
budowy. Wiadomość: El­
bląg, ul. 12 Lutego 6, w 
godz. 15 do 18. Na kores­
pondencję nie odpowia­
dam. G-7481
ZAKOPANE — pokój 3 
osobowy zamienię na po­
dobny Sopot — natych­
miast lub od 1 sierpnia, 
tylko na jeden miesiąc. — 
Wiadomość: Józef Zura-
kowski, Zakopane, Bo­
gdańskiego 6a. G-7485
ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
pokojowe, komfort, etażo­
we, na 3 pokoje i 1 po­
kój. Dzwonić 41-15-49, W 
godz. 20—22. G-7495
ZAMIENIĘ 3 pokoje we
wspólnym mieszkaniu (1 

! osoba) z możnością wyko- 
j nania dodatkowej łazienki 
| i kuchni, na 2 pokoje. — 
i Dzwonić 41-15-49, w godz. 
j 20 — 22. G-7496
j MAŁŻEŃSTWO po stu-
I diach (członkowie spół- 
dzi«lni) poszukuje poko­
ju — trójmiasto. Możli­
wość zaopiekowania się 

’starszym lub udzielania 
korepetycji. Oferty: Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-7498.

W SKLEPACH TRÓJMIASTA I WOJEWÓDZTWA
U SCHYŁKU SEZONU WIOSENNO-LETNIEGO

WIELKA WYPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ

Bluzki damskie i dziewczęce — 35% taniei
Niektóre tkaniny oraz artykuły galanteryjne — 35% taniej

SPRZEDAŻ TYLKO DO 24 SIERPNIA 1968 R.
mmmmuMumm i _______________________ 5186-K

ODKUPIĘ — mieszkania
własnościowe, większe. — 
Wrzeszcz, Traugutta 12-8, 
lub dzwonić 31-55-51 —
Gracz. G-7499
KUPIĘ 3 pokoje z kuch­
nią, komfort, własnościo­
we. — Gramza. Bydgoszcz, 
Spokojna 9, bl. 11/122.
MIESZKANIE spółdziel­
cze, własnościowe, 3 po­
kojowe, Wrzeszcz, Grun­
waldzka, zamienię z człon 
kiem spółdzielni w trój- 
mieście. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-7503.
3 POKOJE, kuchnia, cen­
trum Oliwy, zamienię na 
2 pokoje, kuchnia, c.o. — 
trójmiasto. Oferty: Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-7505.
JEDEN pokój w Jaworz­
nie, oddam za pokój w 
trójmieśeie lub kupię mie 
szkanie wydzielone. Tel. 
52-08-35. G-7507
ZAMIENIĘ mieszkanie ko 
lejowe w Kościerzynie, 
na mieszkanie — trasa 
Gdańsk — Reda, tylko z 
kolejarzem. Wiadomość: 

i Gdynia. tel. kolejowy 
13-91. G-7503

»Jantar«
GDAŃSKA gra 

LICZBOWA 
„J A N T A R”

zaprasza do udziału 
w 580 kolejnej grze.
Dla swych uczestni­

ków przeznacza niezależ 
nie od licznych wygra­
nych pieniężnych
jedną premię 100.000 zł 

plus samochód „Sy­
rena 104” do wygra­
nych z 5 trafieniami

jedną premię 15.000 zł 
Plus motocykl MZ do 
wygranych z 4 tra­
fieniami plus dod.

dodatkowe nagrody, któ 
re^ rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich uczest 
ników gry —
motocykl WSK 
magnetofon „Tonette” 
aparat fot. „Zenit 3” 
adapter „Tranziston” 
radio tranzystorowe 

„Minor”.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę 28 lipca 1968 
r. o godz. 9 w siedzibie 
GGL „Jantar” Gdańsk 
Strzelecka 13/14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

4758-K

SPRZEDAJ

WYŻŁY - szczenięta — 
sprzedam. Gdańsk-Siedl- 
pe> Ojcowska 32. G-7493

NAUKA

PRZYJMUJEMY zapisy na 
1 kursy dla absolwentów 
liceów ogólnokształcących: 
DOKUMENTACJI I KRE­
ŚLEŃ technicznych,
TECHNIKI RADIOTELE- 
WIZYJNEJ, GOSPODAR­
KI MAGAZYNOWEJ. — 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-5063

LEKARSKIE
oh KRAJEWSKI stam 
sław. skórne — weneryc? 
ne Wr?e.s?oz Marchlew 
skiego 13, tel. 41-06-97 _ 
(cbok dworca). G-6555
SPECJALISTA skórne-we 
neryczne dr Lipiński, Se-

5:hL0^reg0 22. tele- 
fon 51-06-37, O-79?Q
pEC J A LISTA skóirne-we-
neryczne dr Jerzy Dorsz, 

3 Maj’a 27”84> tel. 
-62-80. G-7430

DR z. KRAJEWSKI skór-
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. • G-6293
SKOKNO-weneryczne dr
Przylipiak, Gdańsk Dłu­
ga 64-65, tel. 31-07-75.

G-6844

ROŻNE

POSZUKUJĘ garażu — 
samochód osobowy. -i- 
Wrzeszcz, okolica ul. Hib­
nera, Zgłoszenia: Wrzeszcz, 
ul. Politechniczna 9 —
(warsztat). ________ G-7492
zamienię pokój, par­
ter, nadający się na war­
sztat krawiectwa damskie 
go, kroju, konfekcji. Fo- 
szukuję czeladników ślu­
sarzy, mechaników do pro 
dukcji seryjnej, sztanco- 
wanie. Wymagam 50.000 
zł kapitału zakładowego^ 
Gdynia, Kilińskiego 8-13.

__________  G-7183
cUtiuiuwifc telewizyjne,

yl wester Ryszka, telefon 
” 13-47. G-72B3

UtiUiOWlls
Tel. 21-82-26;

telewizyjne.
Marwińskt.

G-6975

PRACA

MĘZCZYZNĘ do prac roi 
nych w gospodarstwie — 
zatrudnię. Dam dobre wa 
runki. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-7494.

pracownicy poszukiwan 1
Konstrukcyjne Taboru Morskiego - Gdańsk,

cTalnnóu. tOWSkle 24 zatrudn*: inżynierów o speI 
S=LryrSaZenia ?°kładu' wyposażenia wnętrz, 

' maszynowej oraz elektryków łączno-
rzedn 6^tr ia-dłTc?w- Ważne ze skierowaniem U- 
rzędu Zatrudnienia i książeczką ubezp. społ. z ak-
ÄLÄ',ztoia przyjmuje codziennie 
Di„g?dznJach od 8 do 13 dział kadr — Gdańsk, Wały 
Piastowskie 24, pokój nr 16.  5199-K
Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni-Orło-
wie zatrudni zaraz niżej wymienionych pracowni- 
kow: magazyniera z wykształceniem średnim, ma­
szynistkę, wykwalifikowane bieliźniarki z dyplomem 
mistrzowskim lub czeladniczym, krojczych do krole- 
nia skór, szwaczy I szwaczki do szycia rękawic wy­
kwalifikowane kołdziarki, szewców. Zgłoszenia órzvi- 
muje biuro spółdzielni w Gdyni-Orłowie, ul. Spół­
dzielcza 1. Fierwszeństwo w ' r % P ,
walitw w
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Mad ztazdow/mi tezami

ZŁOWIEK, Z któ- j — Nasze obrabiarki? Złego 
rvm rn7ina mriflłptn słowa nie cłam o nieb powie*rym rozmawiałem dzieć. Nie mamy siQ w tej 
uchodzi za jedne- dziedzinie produkcji czego
go Z najlepszych wstydzić. Weźmy dla przy-
naszvch znawców 1 kła<iu Szarkę typu FAMaszycn znawców | którą obecnie głównie produ-
W dziedzinie tak ! kujemy. W swojej klasie nie 

ustępuje ona zagranicznym, 
które oglądałem w NRI\
Szwajcarii czy Wielkiej Bry­
tanii. A u nas ta właśnie

Uzdrowisko Kołobrzeg w dużym stopniu nastawione jest na przyjmowanie 
turystóio i kuracjuszy ze Skandynawii. Dlatego też wzniesiony tu niedawno 
reprezentacyjny hotel nosi nazwę „Skanpol”. Wnętrza jego zdobią m. in. 
obrazy znanego gdyńskiego malarza Kazimierza Ostrowskiego. Fot. A. K.

skomplikowanych maszyn 
jak obrabiarki. Blisko 40 lat 
pracuje już przy budowie, 
konstrukcji i montażu róż­
nego typu i rodzaju toKa- 
rek, frezarek, szlifierek, itp 
Świadectwem jego umiejęt­
ności może być fakt, że ile­
kroć nadchodzą do naszych 
fabryk reklamacje w spra­
wne pracy tej czy innej 
sprzedanej przez nas za gra­
nicę obrabiarki, wj^syła się 
tam właśnie Mariana Kie- 
laka, speca nad spece, kie- 
rowmika montażu i kontro­
lera technicznego Pruszkow­
skiej Fabryki Obrabiarek.

Spoza pasma sosen i z perspektywy roztaczających 
się za nimi łąk „Al Bahetb.” nie był widoczny. Swojska 
sceneria z parterowymi dorakami, okolonymi bukietami 
ogrodów, skrywa położone dalej, za nimi hale produkcyj­
ne, baseny stoczniowa i zabudowania tego jeszcze jedne­
go na naszym Wybrzeżu ośrodka budowy statków. Rzu­
cony kilkanaście kilometrów od gdańskich potentatów 
okrętowych — produkcyjnej i remontowej stoczni, nawet 
wtedy, 1 stycznia br.; gdy zmieniał nazwę i zwierzchni­
ka (ze Zjednoczenia Żeglugi Śródlądowej i Stoczni Rzecz 
nych na Zjednoczenie Morskich Stoczni Remontowych) nie 
zdołał wywołać większego rozgłosu. Niełatwo konkuro­
wać z setkami tysięcy tonażu, budowanego za jednym 
zamachem, albo z dziesiątkami stojących sznurkiem pod 
remontem statków.

ALE SŁAWNA
EGO dnia, kiedy od-

LE na swój sposób i statki hydrograficzne z two 
rzyw sztucznych, odbiorcamiStocznia „Wisła” w 

Stogach jest sławna. 
Rozejrzyjmy się po przy­
brzeżnych szlakach mor­
skich, po wodnych trasach 
krainy jezior mazurskich, 
po ważniejszych wiślanych 
odcinkach lub komunikacyj­
nych torach naszych zale­
wów i zatok... Pływają tu 
statki białej floty. Te zaś, 
najnowocześniejsze i naj­
większe w tej grupie jed­
nostek pasażerskich, pocho­
dzą właśnie z podgdańskicj 
„Wisły”.

Przeszło setkę takich jed 
nostek pasażersko-wyciecz­
kowych i roboczych, a tak­
że kilkadziesiąt motorówek 
i łodzi różnych typów oraz 
dwieście kilkanaście jach­
tów żaglowych, zbudowała 
w ostatnich 7 latach załoga 
tej stoczni. Nie tylko poje­
dyncze egzemplarze np. 
„Halka” — pierwszy tej 
wielkości zbudowany w 
Polsce morski „pasażer” 
przybrzeżny zabierający po 
350, a na krótsze wyciecz­
ki po 550 osób, albo „Zryw- 
-1” do tej pory jedyny ro­
dzimej produkcji wodolot, 
przykuwają uwagę fachow­
ców i zainteresowanych mor 
ską gospodarką środowisk. 
W „Wiśle”, zajmującej się 
także produkcją różnych o- 
krętowych urządzeń i ele­
mentów wyposażeniowych

wielkiej serii jachtów (też 
tworzyw) byli Szwedzi, a tak­
że firmy z USA, Brazylii i in­
nych krajów. Czechosłowacki 
armator żeglugi śródlądowej 
(Dopravni Podnik Hlav. Messta 
Praha) ma stąd pasażerskie 
statki kursujące na Wełtawie, 
wreszcie — najaktualniejszym 
obcym odbiorcą jednostek z 
„Wisły” jest Królestwo Ljbii. 
Na jego zamówienie załoga źe 
Stogów buduje 5 typów stat­
ków rybackich — stalowych i 
drewnianych.

Dodajmy, że żywe zainte­
resowanie możliwościami do 
stawy Stoczni „Wisła” oka 
żują armatorzy socjalistycz­
nych flot pasażerskich — przy 
brzeżnych i śródlądowych, 
zamierzający poddać je mo­
dernizacji. Zapytania w spra 
Wie budowv dalszvrh kn- WPowych serii statków ratowni 
" , , 7. , iszycn Ku czycb dla PRO. Prócz tego. jak
trow rybackich składają nie oświadczają gospodarze, spo-

dronalium spawanego w o- 
słonie argonu do zamierają­
cej już w świecie dziedzi­
ny — budownictwa z drew 
na. Tyle, że też w postępo­
wym wydaniu (np. powiążą 
nie mahoniu z tworzywem 
sztucznym).

A zapotrzebowanie na jed 
nostki drewniane wciąż wy­
stępuje, zwłaszcza ze stro­
ny krajów słabo rozwinię­
tych technicznie. I sądząc 
np.. po ostatnim zamówieniu 
libijskim, które opiewa aż na 
31 kutrów drewnianych, a 
tylko na 2 jednostki stalo­
we, nadal wykorzystywana 
będzie szeroka wiedza spe­
cjalisty z tej dziedziny, mgr 
inż. B. Skrzosa, doświadczo 
nego technologa A. Rolkego, 
szkutników L. Kilarskiego i 
J. Banaszaka, mistrza F. Mi 
szewskiego i in.

Na czoło produkcji „Wisły” 
wysuwa się jednak budowa stat 
ków stalowych, w planach roz 
wojowych figuruje ona bowiem 
jako budowniczy floty oomoc- 
niczej. Np. już w bieżącym 
kwartale rozpoczynają się tu 
prace przy pierwszym zbiorni­
kowcu o nośności 650 ton na 
wodę słodką dla portu szcze­
cińskiego. Gotów będzie w przy 
szłym roku. Następnie w latach 
1970—71 stoczniowcy z „Wisły” 
podejmą budowę dwóch proto­
typowych serii statków ratowni

wiedzałam Stocznię 
„Wisła” w Stogach,, 

przy nabrzeżu wyposażenio­
wym stał jeszcze „Al Ba- 
heth” — statek szkolenio­
wy dla Królestwa Libii. 
Mistrz . Zbigniew Siebiera 
nie o nim już jednak mó­
wił, ale o drugiej libijskiej 
jednostce schodzącej na wo 
dę i za parę dni mającej 
zająć na wyposażeniu miej­
sce „Al Baheth”. Mówił tak 
że, o czekającej go wkrótce, 
jako członka ekipy gwaran 
cyjnej, podróży do Libii.

Stanisława CZERSKA

znaczny odsetek maszyn sto­
sunkowo nowych.

W ubiegłym roku prze­
mysł maszynowy podlegają­
cy Min. Przemysłu Maszy ■ 
nowego posiadał ' 51,8 proc 
obrabiarek w wieku do lat 
10, 31,7 proc. maszyn o
10—20-letnim okresie użytmaszyna zaliczana jest do etu __; . . „ _

py wyrobów ,,B”, a więc do gwarna i 16,5 proc. obra- 
średniego światowego pozio biarek ponad 20-letnieh. 
mu — mówi Kieiak. | Nie jest tak źle, może ktoś
Podobną opinię wyrazili powiedzieć, przecież budo- 

inni • specjaliści i to nie tyl- waliśmy po wojnie nasz park 
ko krajowi. maszynowy od przysłowio-

- Umiecie konstruować l!W^h fundamentów, 
budować bardzo ciekawe ma- J -*-0 prawda, ale prawdą 
szyny — stwierdził niedawno też jest, że przy dzisiejszym
w czasie pobytu na Targach szybkim nostenie trr-hnitw- 
Poznanskich brytyjski kon- ^ postępie tcclimcz
struktor obrabiarek — szkoda nym takie normy wieku ob- 
tyiko, że tak opieszale zała- rabiarek już nie zadowalała 
twiacie sprawę ich seryjnej ,
produkcji, otruktura parku maszyno-’
Te dwie pochlebne opinie 

składają się w sumie na... 
bardzo wstrzemięźliwą oce­
nę tak ważnego działu, ja­
kim jest nasz przemysł ob­
rabiarek.

JEST DOBRZE I 2LE!

W opublikowanych niedaw 
no tezach Komitetu 
Centralnego PZPR na 

V Zjazd Partii sporo miej­
sca poświęcono wiodącej ro­
li, jaka przypada przemy­
słowi maszynowemu w u- 
nowocześnianiu technicznej 
rekonstrukcji i rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej. 
Wspomina się tam o tym, żc 
park maszyn i urządzeń w 
polskim przemyśle maszy- 
nowo-elektrotechnicznym, a 
w szczególności podstawowy 
jego trzon — park obrabiar­
kowy, obejmuje już dziś

które kraje Środkowego 
Wschodu, a pewne firmy za 
chodnio-europejskie wyra­
żają chęć ulokowania w 
Stogach zamówień na kon­
tenery z aluminium.

PRZED leżącą nad wo­
dami Martwej Wisły 
stocznią roztacza się 

dalsza, ciekawa perspekty­
wa. Projektowana na naj­
bliższy okres po 1970 roku 
rozbudowa przyniesie jej 
dwukrotny wzrost potencja­
łu wytwórczego — powsta­
ną nowe ciągi produkcyjne, 
hale i obiekty socjalne. Po­
szerzy się wachlarz typów i 
rodzajów budowanych jed­
nostek. Powiększy się za­
łoga.

dla innych stoczni, powsta­
ły całe serie wysoce uda­
nych jednostek. Niektóre Z i Zwiedzam stocznię. Dyrektor 
nich od podstaw zmoderni-i ekonomiczny, mgr Wiktor
zowalv i rnzhndnwnlv fln- KIERKuC> radzi zasięgnąć dal 0\aiy 1 rozoudowały no (szych informacji w szefostwie
tylle Żeglugi Gdańskiej,
Szczecińskiej i Mazurskiej.

Niewielka ta stocz­
nia ma również o- 
siągnięcia w dziedzi­

nie handlu zagranicznego. Z 
tej racji kilka miesięcy te­
mu ZMSR wystąpiło o za­
liczenie jej w poczet „klu­
bu eksporterów”, tj. przed­
siębiorstw I kategorii, spe­
cjalizujących się w ekspor­
cie. Bezpośrednio po jej u- 
ruchomieniu, w 1954 roku 
(na gruzach dawnych war­
sztatów remontowych żeglu­
gi śródlądowej), wystarto­
wała serią drewnianych jed 
nostek przeznaczonych na 
eksport. Później po 1960 ro 
ku dla obcych armatorów 
szła stale połowa jej wyro­
bów. W bieżących zaś la­
tach eksportowa produkcja 
doszła do 75 proc. całości 
wytwórstwa.

Odbiorcy zagraniczni I Ich

technicznego przygotowania pro 
dukcji. Mają tu różne osiągnię 
cia. Chociażby związane ze 
sprawą usunięcia dokuczliwego 
hałasu na jednostkach pasażer 
skich. Nastąpiło to na dru­
gim z kolei statku dla Cze­
chosłowacji; przy współpracy 
z tym armatorem, a przede 
wszystkim dzięki pomocy pra­
cowni, prowadzonej przez inż. 
Z. ZUBRZYCKIEGO z wrocław 
skiego Biura Projektów i Stu­
diów Taboru Rzecznego oraz 
gdańskiego BKTM.

Szef tego wydziału, mgr 
inż. Wojciech Szwoch i głów 
ny technolog mgr inż. Alek­
sander Jacek, omawiając per 
spektywy rozwojowe stoczni 
twierdzą:

— Jednostki stalowe są głów 
nym kierunkiem naszej pro­
dukcji, chociaż stocznia ma 
też inne, ciekawe specjalności.

dziewoją się zamówienia naszej 
floty ha kabotażowce o nośno­
ści po 800 DWT z klasa bałtyc­
ką i na dalsze jednostki pasa­
żerskie.

Tutaj mają głos szkutnicy. Oto jeden z drew­
nianych kutrów dla floty libijskiej. Jego stępka — 
z dębowego drzewa, waży ła ponad 2 tony!

wmmmm

wego musi być przystosowa 
na do nowoczesnej, stale 
zmieniającej się technologii 
potrzebne są obrabiarki ze­
społowe, zautomatyzowane, 
sterowane programowo, a 
także maszyny do precyzyj­
nej obróbki wykańczającej.

CZYŻBYŚMY nie kon­
struowali podobnych u- 
rządzeń? Nic podobne­

go. Nasi inżynierowie i kon 
struktorzy mają już na swym 
koncie niejeden poważny 
sukces w tej dziedzinie. Os­
tatnio np. zespół konstruk­
torów z Centralnego Biura 
Konstrukcji Obrabiarek zbu 
dowal prototyp frezarki a- 
gregatowej FEA 50 N do ob­
róbki łopatek turbin elek­
trycznych, która stanowi pio 
nierskie osiągnięcie w tej 
dziedzinie techniki w świę­
cie.

Nowa frezarka zdała już 
praktyczny egzamin w el­
bląskim „Zamechu”, przyno­
sząc oszczędności w skali 
rocznej rzędu ponad 4 mi­
liony złotych. Cóż z tego, 
gdy autorzy oryginalnej kon 
strukcji nie znaleźli w kra­
ju zakładu, który by się pod­
jął budowy tego typu ma­
szyn.

BARIERA BEZRADNOŚCI

PO co mi taki kłopot 
—* zwierzał się kie­
dyś znajomemu in­

żynierowi pewien dyrektor 
fabryki produkującej właś­
nie maszyny. — Jeśli wez­
mę jakiś prototyp do seryj­
nej produkcji zaraz zaczy­
nają się trudności z oprzy­
rządowaniem, zmiany w tecb 
nologii, trudności z precy­

zyjnym wykonaniem róż­
nych elementów obrabiarki, 
konieczność znalezienia od­
powiednio kwalifikowanych 
fachowców. Plan ciężKO wy­
konać, ludzie nie dostają pre 
mii, a za wszystko wezmę 
w łeb ja. dyrektor... Przy 
starej produkcji wszystkie 
te kłopoty mam już za so­
bą...

Istotnie, w każdej nowej 
produkcji występują nowe 
problemy. Trzeba czasami 
w sposób zasadniczy reor­
ganizować wytwarzanie, trze 
ba od nowa kształcić załogę, 
trzeba pokonywać trudności 
w zaopatrzeniu w odpowied 
ni surowiec, wymaga to o- 
czywiście odpowiednich za­
biegów i starań, wymaga 
czasami podjęcia ryzyka. 
Nie wszyscy to lubią, a jed­
nak tak trzeba...

Wciągu ostatnich kilku 
lat stworzone zostały 
w naszej gospodarce 

warunki skuteczniej zachę­
cające przemysł do podej­
mowania nowej produkcji, 
preferując inicjatywy zmie­
rzające do wytwarzania no­
wych asortymentów maszyn 
oraz urządzeń. I tę szansę 
wykorzystało wiele przedsię­
biorstw. Ale bynajmniej nie 
jest to praktyka powszech­
na.

Zawarty w tezach pro­
gram dalszego intensywnego 
rozwoju naszej gospodarki 
wskazuje na konieczność da­
leko idącej modernizacji za­
kładów, unowocześniania 
struktury parku maszynowe­
go i urządzeń technologicz­
nych.

Może to być realne jedy­
nie wtedy, gdy tempo pro­
dukcji obrabiarek i narzędzi 
wyprzedzać będzie odpo­
wiednio tempo wzrostu pro­
dukcji całego przemysłu ma­
szynowo - elektrotechniczne­
go.

Jerzy SOKOŁOWSKI
\

W obronie uszu
W Zakładach Przemysłu Ba­

wełnianego w Fastach wypró* 
bowuje się specjalne tłumiki 
zakładane na uszy. Urządzenia 
te mają łagodzić działanie ha­
łasu na stanowiskach, gdzie 
jego natężenie przekracza 100 
decybeli. W pierwszym rzucie 
tłumiki otrzymała tkalnia ko­
lorowa. Pracownicy tego dzia- 
iu są bardzo zadowoleni z o- 
trzymania aparacików i twier- 
rtzą.’ źe używanie ich bynaj­
mniej nie wpływa ujemnie na 
pracę.

j

0 KAZUJE się, że sięga­
ją one tak najnow­
szych rozwiązań tech­

nicznych i technologiczoych, 
jak np. budowa statków z 
laminatów poliestrowych,

-----—------------------ . — spośród których aktualnie
zlecenia stanowią istną mozai- powstają tu 4 wielkie, przy
go, występowali tu kontrahen- ,brzeżne jachty morskie, jak
fii FAO, buduiaev db> Rakieta- nrzmiadza»»« wvrobäw a hit

EST godzina 4.45. Na 
gdańskiej starówce 
jeszcze pusto, choć 

słońce prześwituje już przez 
uliczki. Przed Komendą 
Dzielnicową MO - Śród­
mieście czekają samochody. 
W świetlicy tymczasem 
trwa odprawa grup, które 
za chwilę rozjadą się w 
różne rejony. Zadanie na 
dzisiaj: przetrząśnięcie kil­
kunastu znanych melin.

Grupa, do której mnie 
przydzielono, ma między in­
nymi za zadanie ujęcie po­
szukiwanego przestępcy. Mi 
licja posiada sygnały, że 
korzysta on przeważnie ze 
swojego mieszkania, ale ile 
razy funkcjonariusze przy­
byli pod ten adres, zasta­
wali dom zamknięty

Samochód zatrzymuje się 
w bocznej uliczce. Schody 
w. górę. Stare domy. Pełno 
zakamarków i podwórek. 
Funkcjonariusze znają tu na 
szczęście każdy kąt. Jeden 
z nich znika w mijanej 
furtce. Obstawi tyły do­
mu, na które wychodzą 
okna z mieszkania człowie­
ka, po którego przyszliś­
my... Wreszcie jesteśmy na 
miejscu i zastajemy drzwi 
zamknięte na solidną kłód­
kę. Czyżbyśmy też mieli 
pecha?

Kierownik grupy jednym 
gestem skierowuje nas pod 
ścianę, tak abyśmy nie 
byli widoczni z mieszkania 
(jedyne okienko wychodzą­
ce na tę stronę, zasiania fi­
ranka), sam zaś puka... Czy 
mi się wydawało, czy rze­
czywiście coś mignęło za 
firanką? Nie omyliłem się, 
inni też zauważyli... A więc 
ten ktoś, znalazł się w po­
trzasku. Tylko, że sytuacja 
przypomina nieco orzysło-

Zwyczajna penetracja
drugiej strony życia
wie: złapał kozak Tata- 
rzyna, a Tatarzyn za łeb 
trzyma...

Tymczasem kierow­
nik grupy drobiazgo- 

_ wo ogląda okno i 
drzwi. Po chwili kiwa na 

mnie. Podchodzę.
— Niech pan spojrzy, re­

daktorze. Widzi pan tę szyb­
kę? Trzyma się tylko na 
gwoździkach. Wystarczy je­
den ruch i o... — popchnię­
te szkiełko bez trudu odsu­
wa się. Można teraz zupeł­
nie łatwo odhaczyć okno. Ale 
kierownik grupy zwraca jesz 
cz; moją uwagę na drzwi. 
Solidnie wyglądający sko­
bel, ujęty palcami, wycho­
dzi z drewna jak z masła. 
Taka to sztuka!
Poszukiwany zostaje we­

zwany do otwarcia, odpo­
wiada jednak cisza. Wo­
bec tego skobel zostaje wy­
jęty i okno otwarte. Wy­
starczy przechylić się przez 
parapet, aby odsunąć za­
suwę przy drzwiach, które 
stają otworem.

W mieszkaniu przebywają 
aż cztery osoby. Wśród nich 
jest poszukiwany. Zabiera­
my całą paczkę. Trzy oso­
by tylko do wyjaśnienia, co 
je łączy z przestępcą. Zda­
jemy całe towarzystwo dy­
żurnemu w komendzie i 
kierunek: Olszynka.

* * *

Duża stodoła zamyka po­
dwórko tego gospodarstwa. 

— To „hotel zawianych” — 
mówi porucznik. — Tyle ra­

zy obiecywali właściciele, żel 7Phranr> .
nie będą przetrzymywać pija / , . _ gromadkębędą przetrzymywać pija 
ków i nic nie pomaga. Praw 
dziwy cud, że się te zabudo­
wania jeszcze „nie sfajczy- 
ły”...

W rogu, ogrodzony deska 
mi, stos siana. Nikogo nie 
widać. „Pewnie tym razem 
nikogo nie ma” — myślę.

Ale funkcjonariusze wie­
dzą już co trzeba robić, 
kiedy na wezwanie nikt 
sie nie pokazuje. Wdrapu­
ją się na górę i chodząc 
powtarzają:

— Wyłazić! Pobudka!
Skutek jest natychmia­

stowy. Ze sterty wygrzebu­
ją się cztery postacie. Twa 
rze zmiete, we włosach i u- 
braniu siano. Trzęsą się z 
zimna, bo poranek jest 
chłodny.

— O, stali bywalcy — kwi­
tuje i ;h pojawienie się po­
rucznik. — Tylko was jeszcze 
nie znam — zwraca się do 
jednego z obudzonych.

— Bo ja tu pierwszy raz.
— odpowiada starszy mężczy ■ 
na. — Ja pracuje (podaje in 
stytucję) tylko, że mnie żo 
na z domu wyrzuciła. Znala­
zła sobie młodszego, a mnie 
! *e wpuszcza do mieszka­
nia... Czy jest takie prawo?

— Sprawdzimy. Wszystko 
sprawdzimy...

* * *

OKOŁO 8 rano kończy 
się ta zwyczajna, > 
kresowo powtarzana 

akcja. Odwiedziliśmy kilka 
melin, pustych lub zajętych.

ludzi. Teraz całe to bra­
ctwo czeka w pomieszcze­
niu koło dyżurki na roz­
mowy. Poszukiwani za prze 
stępstwa, po przesłuchaniu, 
powędrują do aresztu, z 
nierobami po raz któryś 
tam przeprowadzi pogadusz 
kę oficer MO i będzie się 
starał namówić ich aby 
jednak wzięli się za uczci­
wą pracę. Pozostałych spraw 
dzi się i dzień pracy poto­
czy się zwyczajnie, jak co 
dzień...

UCZESTNICZĘ jeszcze 
przy jednej rozmo­
wie. Porucznik prze­

słuchuje 17-letnią dziew­
czynę, którą zabrano z me­
liny znanej z pijaństwa i 
innych „dziwnych” rzeczy. 
Dziewczyna jest niebrzyd­
ka, tylko potwornie za­
niedbana i brudna Począt­
kowo nie chce nic mówić 
ale powoli „się rozkręca” 
Twierdzi, że od przeszło 
dwóch miesięcy nie była w 
domu. Wyszła po zakupy i 
do tej pory nie wróciła. We 
dług jej relacji matka nie 
pozwala jej iść do pracy, a 
ojciec pijak, maltretował ją 
bez powodu i dlatego ucie­
kła. Mówi to wszystko ta­
kim tonem, że historia ma 
wszelkie pozory prawdy. 
Ala jednak pecha. W komen 
dzie są akurat na odprawie*

wszyscy dzielnicowi. Jede; 
lelefon i w pokoju zjawi; 
się starszy sierżant.

— A więc jesteś nareszcl 
—* mówi do dziewczyny.
W beznamiętnej relacj: 

funkcjonariusza życiorys z 
trzymanej wygląda zupełni 
inaczej. Pochodzi z robo 

, ciarskiej, przyzwoitej ro 
1 dżiny. Dwie starsze sióstr; 
są _ mężatkami, a brat pra 
cuje. Ona jedna „wyrodzi 
ła się”. Upija się. Dzielni 
cowy rozmawiał z nią kil 
kakrotnie. Ostrzegał ją 
namawiał, aby poszła d 
oracy. Bezskutecznie. Ni 
oomagają nerswazje rodzi 
ców i sióstr.

Porucznik wzywa telefo 
niczne ojca. Ale zanim od 
dadzą ją rodzicom, czek; 
ją badanie lekarskie (przy 
kre, ale niestety w tym w; 
padku konieczne) i rozmo 
wa z funkcjonariuszkami 
sekcji do walki z nierzą 
dem.

* * i»

ZAWUÓDŁ się pan ni 
pewno — powledzia 

na pożegnanie z-c; 
komendanta KD MO. - 
Spodziewał się pan tema 
hi do kryminalnego repor 
ażu, a tu nic szczególnego 

Parę obskurnych melin. Ki 
ku pijaków i włóczęgów. ! 
to wszystko. Ale może to 
lepiej Przynajmniej mia 
pan obraz naszej codzien­
nej, nieefektownej, al< 
potrzebnej pracy. I prosz< 
n'ech pan nie nisze, że tc 
była akcja, bo to przecie! 
oormalna penetracja..

— Drugiej strony życia 
naszego miasta — pomyśla­
łem.

A. BARTOSZEWS1'"*
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XI Festiwal Muzyki Organowej
na półmetku

Sopot od turystycznej kuchni
_ Solistą piątego recitalu (23 

lipca) był rumuński organi- 
sta-wirtuoz Horst Gehann. 
Program obejmował utwory 
muzyki dawnej. W pierw­
szej części Magnificat D. 
Cronera z końca XVII wie­
ku, Dziewięć Chorałów ano­
nimowych z wieku XVIII 
oraz Dwie Fantazje Walen­
tego Bakfarka.

.Gdyby narodowość tego ostat­
niego ustalać, można by na­
potkać na pewne trudności. 
Do tej pory trzy narodowości 
walczą o jego przynależność. 
Niemcy, ponieważ wywodzi!

B* ' II.. szonow
„BIZONY” z piosenkarzem 

STANEM BORYSEM występują­
cy w Sopocie w ramach I Fe­
stiwalu Zespołów Młodzieżo­
wych o „Kotwicę” „Sopockiego 
Lata 68” da dziś w Teatrze Let­
nim o godz. 17 i 19 min. 45 już 
swój ostatni koncert.

Wraz z zespołem „Eizony” wy 
stępują soliści: Marta MARTJJ- 
LINSKA i Elżbieta ZAKOW iCZ. ś

Interesującą konferansjerkę pro 
wadzą ulubienica warszawskiej 
młodzieży Misia ZIELIŃSKA i 
Lech TERPILOWSKI.

Pozostałe bilety wstępu moż­
na nabywać w kasie na miejscu 
i godziny przed imprezą.

Na zdjęciu: E. Żakowicz, 
i Fot. T. Płaszewskl

Dodntkotte res:Me
A- Janowskiej
i K. Grześkowiaka

' Miłośników talentu Ä. Ja 
nowskiej i K. Grześkowiaka, a 
Szczególnie tych, którzy ode­
szli od kaś bez biletów ucie­
szy z pewnością wiadomość, ze 
ta znakomita para wykonaw­
ców wystąpi powtórnie na Wy­
brzeżu we wspólnym recitalu.

Już w najbliższy poniedzia­
łek o godz. 17.30 i 20.30 wystę­
py odbędą się w Gdańsku w 
sali Teatru „Wybrzeże” oraz 
We wtorek o godz. 18 w sali 
koncertowej Grand Hotelu w 
Sopocie.

Bilety wstępu nabywać moż­
na w „Orbisie”, w kasie przy 
Wejściu na molo i w kasie Te­
atru „Wybrzeże”.

sie z t sasko-siedmiogrodzkiej 
rodziny Greffów. Polacy za­
znaczają słusznie, że najbar­
dziej twórcze lata swego życia 
spędził na: polskim dworze (od 
1549—1563) i mocno ^wiązany 
był z życiem umysłowym tego 
kraju. Stał się tematem ówcze­
snej poezji Kochanowskiego 5 
Górnickiego. Wreszcie i Węgrzy 
mają do niego pewnie prawa. 
Urodził się Brasso w 1507 r. i 
w młodości wychowywany był 
na dworze późniejszego "króla 
"Węgier Jana Szapolsi’a. Zre­
sztą miał zwyczaj podpisywać 
się przydomkiem Pannonius. 
Gdy w roku 1549 przybył do 
Polski, miał już za sobą dale­
kie podróże i sławę wielkiego 
artysty, a zwłaszcza wirtuoza- 
-lutnisty o wiieikiej wiedzy i 
doświadczeniu. Historia nie 
wyjaśniła jednak co spowodo­
wało przyjazd tak w-elkiego 
światowca do —- bądź co bądź 
— zaściankowe# Polski. Tym 
bardziej, że na początku otrzy­
mywał tylko Skromną pensję 
równą oboiście z zespołu dwor­
skiego. Dopiero z czasem jego 
wynagrodzenie doszło do łćiO 
florenów, co już było sumą 
niebagatelną. W Polsce był 
Walenty Bakfark protegowany 
przez księcfla pruskiego Albre­
chta oraz wspomnianego już 
Jana Szapolai’a. Jeśli dodać, 
że doczekał się wyrzucenia z 
Polski oskarżony o machinacje 
polityczne i zdradę główną, to 
nasuwa się inny jeszcze przy­
domek: agenta obcego wywia­
du. Dzisiaj po przeszło 400 la­
tach można na jego przewinie­
nia polityczne przymrużyć oko, 
zważywszy jego zasługi kultu­
ralne. Właśnie te ostatnie — 
tak już bywa — przeszły do 
historii i na ich podstawie 
można mu wystawić świade­
ctwo przynależności narodowej.

W istocie był to najwięk­
szy mistrz lutni epoki Odro 
dzenia. Wielki i podziwu 
godny jako instrumentali­
sta, transkryptor i kompozy­
tor.

Drugą część recitalu wy­
pełniły: Chorał, Preludium i 
fuga c oraz Fantazja i fuga 
g J. S. Bacha. Ostatni ut­
wór należy do najtrudniej­
szych tego kompozytora i 
trzeba tęgiego wirtuoza, abv 
go wykonał tak jak trzeba.

Horst Gehan nie zawiódł 
słuchaczy. Imponuje świet­
ną techniką palcową i noż­
ną. Jego interpretacja jest 
solidna i przemyślana, a 
artykulacja wskazuje ra­
czej na wpływy szkoły nie­
mieckiej, co przejawiało się 
w ścisłym legato. Przykła­
dem odmiennej interpreta­
cji francuskiej był poprzed­
ni recital Chwedczuka, któ­
rego urozmaicona artykula­
cja wyzwalała frazę spod 
tradycyjnych norm wyrazu 
muzycznego, jak również 
nadawała jej wyrazistości i 
polotu. Który sposób len- 
szy? Obydwa dobre, jeśli 
artyści dużego kalibru są 
przedmiotem podziwu.

Horst Gehann koncertuje 
już od 1945 roku. Dokonał 
szeregu nagrań płytowych 
oraz dla radia. Artysta od­
był z wielkim powodzeniem 
tournee m. in. po ZSRR.

Publiczność różnojęzyczna 
zapełniła nawy po brzegi, 
rekompensując sobie ka­
prysy pani aury. Służba po­
rządkowa mogłaby jednak 
wiedzieć, że obecność roz- 
WTzeszczanych i rozbiega­
nych pociech w czasie re­
citalu jest nie tylko nie­
taktowna, a wręcz niedoz­
wolona.

Adam CHMIELEWSKI

Nie szuka się prawdziwych turystów na modnym i 
„wystrojonym” deptaku sopockim —ul. Boh. Monte Ca­
ssino. Ci z krwi i kości turyści, co to własnoręcznie 
spichcony na kocherze obiad przedkładają nad restaura­
cyjne menu nie mieszkają w pensjonatach, hotelach, 
czy wynajętych prywatnych kwaterach. Oni lokują się 
pod ciasnym, ale własnym dachem z namiotowego „tro­
piku”. Szukać ich trzeba z dala od kurortowego cen­
trum — w pasie nadmorskim między Sopotem, a Jelitko­
wem.

Nasza wizyta w gęsto zlo­
kalizowanych tu ośrodkach 
campingowych i polach na­
miotowych dostarczyła spo­
rą garść refleksji. Te opty­
mistyczne dotyczą tego, że 
nie jest tak źle z „duchem 
turystycznym” narodu, że 
ludzie garną się do tej for­
my spędzania urlopu, może 
prymitywnej, nie 'zawsze wy 
godnej i komfortowej, ale 
stanowiącej prawdziwe od­
prężenie i relaks — po tru­
dach całorocznej pracy. Gę­
sto usiane namioty różnej 
formy, kształtu, koloru, 
wielkości, stopnia komfortu 
tętnią życiem. Syczący pry­
mus, czy kuchenka butano­
wa sygnalizują przybyszowi, 
że zbliża się pora południo­
wego posiłku. Rozwieszone 
na linkach małe „pranko’ 
świadczy o stopniu „zado­
mowienia” mieszkańców na 
miotów. Samochody i moto­
cykle z pieczołowitością za­
parkowane w cieniu drzew 
i krzewów. Po tablicach re­
jestracyjnych widać, że So­
pot ściąga ludzi ze wszyst­
kich zakątków kraju: domi­
nuje Śląsk, Łódź, Warsza­
wa. Nie brak też i wozów 
z obcą rejestracją. Tu z 
kolei prym wiodą goście z 
Czechosłowacji, dla których 
morze ma urok szczególny.

Są jednak i wrażenia na­
tury mniej optymistycznej. 
Rozumiemy z jednej stro­
ny, że „turysta namiotowy” 
niejako na własne ryzyko 
podejmuje decyzję spędze­
nia urlopu w takiej właśnie 
prymitywnej formie, że jest 
przygotowany na brak wy­
gód i komfortu, że w zasa­
dzie liczyć może wyłącznie 
na własne możliwości i u- 
miejętności organizacyjno 
itp.

Wydaje się jednak — z 
pobieżnej wizji lokalnej ■— 
że gospodarze campingów i

namiotowisk poszli za da­
leko w takim właśnie ro­
zumieniu swej roli. Sopoc­
kie pole namiotowe jaskra­
wo odcina się od sąsied­
nich zamkniętych ośrod­
ków campingowych. Właś­
nie rzucającym się w oczy

Namiotowisko przy ul. Bitwy 
pod Plowcami gęsto usiane jest 
v/ielokolorowymi płóciennymi 
„domkami”. Różnoraka rejestra 
cja samochodów świadczy, że 
r.ie tylko rodacy z głębi kraju 
ściągają do turystycznej Mek­
ki.

prymitywem, niezagospoda- 
rowaniem, nazwijmy też 
rzecz po imieniu — nie­
chlujstwem.

Jasne, że nie można po­
równywać pola namiotowe­
go z zamkniętych, „turnu- 
sowym” campingiem, bo 
są to dwie różne instytucje 
Ale od obu można wyma­
gać schludności, czystości, 
zagospodarowania terenu 
Dlaczego stać pobliski ośro 
dek LZS, czy MSW na 
splantowanie terenu, na ob­
sianie go trawą, na zrobie­
nie utwardzonych ścieżek i 
przejść, na wybudowanie dc 
użytku ogólnego obiektów 
typu klub-kawiarenka itp.?

A dlaczego pole namioto­
we nie dysponuje niczym

poza nie najlepiej zaopa­
trzonym kioskiem spożyw­
czym, odkrytymi umywalnia 
mi? Czy nie można by umi 
lic życia turystom właśnie 
dając im do dyspozycji ja­
kiś pawilonik, gdzie mogli 
by spędzać czas w niepo- 
godne, deszczowe dni? Na­
miot jest dobry na to, by 
się przespać, uciąć poobied 
nią drzemkę, ale jeśli czło­
wiek skazany jest na spę­
dzenie tu całego dnia — to 
trochę męczące i niewy­
godne.

Od wielu już lat „budu­
je” się sopockie pole na­
miotowe. Dziś też widać 
siady tej żółwiej działalno­
ści: zwozi się samochoda­
mi trylinkę, która winna się 
tu była znaleźć parę mie­
sięcy wcześniej, nie w se­
zonowym „szczycie”.

Rozmawialiśmy z wielo­
ma mieszkańcami pola na­
miotowego. Nie narzekają 
głośno”, ale z zażenowa­

nym uśmiechem nieśmiało 
twierdzą: mogło by być du- 

,żo lepiej. Sopot — to taka 
I atrakcja dla ludzi z głębi 
kraju, mógłby bez szczegół 
nych nakładów podnieść tę 
atrakcyjność, poprawiając 

jwarunki turystycznego byto 
wania. Niektórzy przybysze 
są tu po raz wtóry i... nic 
widzą zmiany na lepsze 
Poza widokiem na morze 5 
prawem do rozbicia własne­
go namiotu niewiele się tu­
ryście daje.

Oczywiście niewiele się 
może w bieżącym sezonie 
zmienić w tej dziedzinie 
Ale nie chcielibyśmy za rok 
pisać na ten temat w tym 
samym tonie. Jeśli się mó­
wi, że sopockie namiotowi­
sko przy ul. Bitwy pod 
Płowcami ma być ośrod­
kiem o międzynarodowym 
standardzie, nie wystarczy 
zadecydować o tym za biur 
Idem kompetentnego urzę- 

|du, trzeba się na serio, z 
I rozmachem i w żwawszym 
tempie zabrać do roboty. 
Bo na razie daleko nam 
jeszcze do krajowego stan­
dardu.

E. K.
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• O pieczywie mamy dziś aż 
dwa sygnały i to z dwóch od­
ległych punktów trójmiasta. 
Mianowicie pan S. P. z Lubel­
szczyzny, mieszkający okresowo 
na Stogach sygnalizuje nam o 
dziwnych praktykach tamtejsze 
go SĄM przy ul. Stryjewskie- 
go: świeże pieczywo trzyma się 
w magazynku dopóki nie sprze 
da się tego z poprzedniego 
dnia. Efekt jest taki, że świe­
ży dziś chleb jutro jest czer­
stwy, a mieszkańcy nigdy nie 
mogą zjeść świeżego. A prze­
cież nie wszystkim zalecone jest 
ze względów zdrowotnych ja­
danie czerstwego pieczywa... 
Również brak bułek już o go­
dzinie 9 rano jest nieuzasadnio­
ny choćby ze względu na to, że 
olbrzymia piekarnia istnieje 
właśnie na Stogach,

® Okazuje się. że również w 
Kamiennym Potoku w Sopocie 
w dwóch miejscowych sklepach 
o godz. 7 rano nie ma bułek. 
Dzieje sie tak od początku se­
zonu. zatem kierownicy skle­
pów nie uwzględniają w za-

Pan, Kory pomagał.,.
...87-łetniej staruszce, wysia­

dającej na oeronin dworca gdyń 
skiego w dniu 24 bm., nieść 
jej torbę turystyczna, proszony 
jest o skontaktowanie sie te­
lefonicznie (teł. 24-02-83). W tor 
bie znajdowały się jej osobiste 
rzeczy niezbędne podczas poby­
tu u rodziny w Gdyni. Tłok, 
panujący na dworcu spowodo­
wał, że owa staruszka zgubiła 
z oczu przygodnego pana, spie­
szącego jej z pomocą.

—m—

Ozieci na scenie
eciom

Już w najbliższy poniedzia 
łek i wtorek (29 i 30 bm.) na 
scenie Teatru Letniego w So­
pocie wystąpi gościnnie 50-oso- 
bowy zespół Teatru Dzieci 
Pruszkowa.

W wykonaniu tego zespołu 
zobaczymy sztukę J. Kosińskiej 
i A. Foksa zatytułowaną „Po­
łączmy swe serca”.

Mali artyści przedstawią pro­
gram w pełnej oprawie deko­
racyjnej z muzyką i oryginal­
nymi kostiumami.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzą wszystkie oddz. „Orbi­
su”, kasa przy wejściu na mo­
lo oraz 2 godz. przed imprezą 
kąsa na miejscu.

UWAGA: Bilety kupione na 
28 bm. są ważne na 30 bm.

mówieniach tego, że w ssjsiedsN 
twie istnieje olbrzymi ośrodek 
turystyczny PTTK, że niemal 
w każdej sopockiej rodzinie 
przebywa ktoś z przybyszów, 
którzy też chcą jeść. Sygnali­
zuje to nasza czytelniczka pa­
ni J. K.

® Pani M. G. z Warszawy, 
mieszkająca czasowo przy ul. 
Fornalskiej w Sopocie dzieli się 
z nami spostrzeżeniami na te­
mat stanu sanitarnego i este­
tyki wym. ulicy i ul. Chodo­
wieckiego, gdzie nie widuje się 
od tygodni ulicznych sprząta­
czy, gdzie wywóz śmieci z po­
jemników jest wydarzeniem na 
der rzadkim itp. I jeszcze je­
den drobny szczegół: parę ty­
godni temu w czasie wypadku 
drogowego u zbiegu ul. ul. Mai 
ozewskiego i 20 Października 
„ścięty” został słupek z jakimś 
znakiem drogowym. Dotychczas 
nikt go ani nie zabrał, ani nie 
ustawił, a dzieci „dla kawału” 
tarasują nim jezdnię. Czy trze­
ba będzie jeszcze jednego wy­
padku, by ktoś kompetentny za 
jął się tą żenująco błahą spra­
wą?

® Pod adresem PKP pan Z. 
Z. wysuwa propozycję, by na 
dworcu głównym w Gdańsku 
ustawić tablice informujące Z 
jakich peronów odjeżdżają po­
ciągi w kierunku Gdyni i N. 
Portu. Po „rozbieganych” tłu­
mach zdezorientowanych pasaże 
rów widać, że zwłaszcza nie 
tubylcy naprawdę potrzebują 
takiej elementarnej informacji.

© I ostatnia skarga pani J. 
T„ mianowicie na kawiarnię 
GZG „Kopciuszek” przy Staro­
wiejskiej w Gdyni. Fakt, że 
sprzedaje się tu napoje alko­
holowe zadecydował o „charak­
terze” tego lokalu: gromadzi
się tu element młody, a zdra­
dzający skłonności do pijackich 
ekscesów. O tym, by przyjść tu 
na „spokojną czarną”, zwłaszcza 
wieczorem — mowy być nie 
może. Gorzej: bywalcy „Kop­
ciuszka” okupują również uli­
czny chodnik i... pobliskie zauł­
ki, nie trudno domyślić się w 
jakich celach. Uwagi te dedy­
kujemy dyrekcji GZG i orga­
nom porządkowym.

Przypominamy na koniec, że 
nasz telefon 21-45-17 jest do dy­
spozycji naszych miłych sezono­
wych czytelników w godzinach 
od 11 do 12.

łymwiei!zie{
DZIŚ W TRÖJMIEŚCIE

W Klubie WDK w Gdańsku
o godz. 19 „Nowości literackie 
miesiąca” w opracowaniu mgr 
E. Kochanowskiej,

W klubie „U Jurasa” w So­
pocie (Armii Czerwonej 76) 
podczas non-stopu wystąpi pa- 
rodysta Cezary Szczygielski. 
Grać będą „Takty”. Imprezą 
prowadzą Jerzy Kosela i Jan 
Kras. W programie: konkursy, 
quizy, zabawy.

lamtviBüiaiBxaitiiana

Godzina 8 rano: pobliski pawilonik . barek PPPG ob­
legany jest przez mieszkańców campingu. Trzeba przyznać, 
że cieple potrawy można tu dostać nie tylko w porze 
obiadowej, ale niemal przez cały dzień.

Fot. Wł. Nieżywiński

Śmiało szczerze
cdpow I-;.^Gfonym ruiziGGsn

GDANSK, Opera, „Otello”, 
;odz. 19. Teatr Wielki, niecz. 
SOPOT, Opera Leśna, „Gejsza” 
(. 19.15. Teatr Letni, Zespół ,,Bi 
:pny”, g. 17, 19.45. GDYNIA — 
Muzyczny, niecz.

GDANSK „Leningrad” „Dżyn 
gis-chan”, ang., od 16 1„ g. 10.
12.30, 15.30, 17.45, 20. „Kameralne”
„Troje i las”, poi., od 16 lat 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Kos­
mos” — „Hatari”, USA — od 
11 1., g. 16, 19. „Drukarz” — 
„Monsieur”, fr., od 14 1. g. 17; 
19. „Piast”, „Synowie Katie El­
der”, USA, Od 16 1„ g. 17, 19,30. 
„Motława”. „Fifi piórko” fr. 
od 14 1„ g. 16; „Poradnik ma­
trymonialny”, poi., od 16 lat, 
g. 18, 20. „Przyjaźń”, „Don
Gabriel”, pol„ od 14 1., godz; 
17, 20. „Gedania”, „Sobótki”,
polski, od 14 lat — gerdz. 19. 
„Wrzos” — „Old Surehand”, 
jug., od 11 lat — godz. 10.. 
12, 18, 18, 20. „Włókniarz” -
„Wojenka, wojenka”, rum.-fr.. 
od 14 1„ g. 20. „Żak”, „Kroni­
ka rodzinna”, wł„ od 16 1., g.
15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Bajka” „Pano­
wie z kompleksami”, wł., od

16 1„ g. 12.30.15, 17.30, 20. „Znicz” 
„Winnetou”, III ser., jug., od
II i„ g. 15.45, 18, 20.15 „Tram
wajarz”, „Paryż — Warszawa 
bez wizy”, poi., od 11 lat — 
godzina 16, 18, 20. „Zaw ■
sza”, „Panie i panowie”, wł. 
od 18 1., g. 17, 19.15* , „

NOWY PORT — »1 Mala
.Fabrvka nieśmiertelnych” ang 
od 16 1.. g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Falstaff 
hiszp., od 16 1., g. 15.30, 18, 20.30.

SOPOT „polonia”, „Piękno 
Angelica”, fr., od 16 l„ godz.
10.30, 13, 15.30 18, 20.30 „Bał
tyk”, „Komedia pomyłek” —
poi., Od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Letnie”, „Wojna i pokój”.
III cz„ radź., od 14 1., g. 21.

GDYNIA „Warszawa”, „Pięk­
na Angelica”, fr„ od 16 lat, 
g. 11, 13.15, 15.80, 17.45, 20. „Go­
plana”, „Osiodłać wiatr” USA, 
od 14 I., g. 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
„Atlantic” remont. „Neptun” 
„Ach ci młodzi”, węg., od 11 1. 
godz. 16: „Czarne i białe” —
USA, Od 16 lat, godz. 18, 20.
„Marynarz”, „Do widzenia, 
Carlie”, USA, od 14 1., godz
17.30, 20. „Fala”, „Wilcze echa”
polski — od 14 lat, godzina 
15.45, 18, 20.15. „Promień” —
„Na szlakach Australii", radź., 
od 9 ł„ g. 16; „Noe”, wł„ od 
18 lat — godz. 17.30, 20. „Klu­
bowe”, „Wycieczka w niezna­
ne”, poi., od 16 1„ g. 19. „Mi­
moza” .Książę i żebrak”, ang 
od 11 1„ g. 10, 12; „Prawda 
przeciw prawdzie”, USA, od 
16 1., godz. 16, 18, 20. „Mewa”, 
„Ostatni brzeg”, USA, od li L,

g. 19. „Jagienka”, „Ostatni Mo* 
hikanin”, NRF, od 11 l„ godz. 
17, 19. „Iskra” — niecz.

RUMIA „Aurora”, „Koniec 
agenta WHC”, czes., od 14 lat 
g( 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 26 lipca 1968 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

8.l1j Gra zespół Rozgłośni 
Gdańskiej, 12.40 Muzyka kra­
jów nadbałtyckich, 13.00 Akto­
rzy na estradzie, 16.05 W por­
tach i na morzach świata, 
16.25 Koncert solistów, 17,00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 Sprawy do załatwie­
nia.
ogólnopolskie:

9.35 Z życia Związku Radzlec 
kiego, 9.55 Z oper Meyerbeera 
i Wolf-Ferrariego, 10.45 Muzy­
ka z różnych epok, 12.05 Stan 
pogody i „Z kraju i ze świa­
ta”, 13.25 „Lipiec 44” — fragm 
książki Tad. Szymańskiego 
„My ze spalonych wsi”, 13.45 
Koncert dla wczasowiczów, 
15.00 Koncert chóru rozgłośni 
wrocławskiej PR, 18.45 Śpiewa 
Państwowy Zespół Pieśni i Tań 
ca „Mazowsze”, 19.00 Wiadru 
mości, 19.07 Gra zespół rozryw 
kowy rozłośni gdańskiej, 19 27 
Chwila poezji, 19.30 Koncert 
symfoniczny muzyki polskiej,

20.30 Dyskusja literacka (w 
przerwie koncertu), 20.50 d. c. 
koncertu, 21.20 Z kraju i ze 
świata, 21.47 Wiadomości spor­
towe, 21.51 Śląskie tańce i pio 
senki ludowe; 22.05 Teatr Poe­
zji „Grunwald” — słuch, 
poetyckie.

XV dniu 26 lipca 1968 r.
PIĄTEK

10.00 „Pod karnawałową ma­
ską” — film fab. prod, kubań­
skiej. 16.50 „Teleękspres”. 16.55 
Program dnia. 17.00 Wiadomo­
ści dziennika TV. 17.05 Telefe- 
rie: „Latający Holender” na
obozie w Pucku — „Niewidział 
na ręka”, Piątkowe Towarzy­
stwo Nieprzemakalnych film z 
serii „Znak Zorro”. 18.20 Kro­
nika Ziem Północnych. 18.35 - 
Klub Dobrych Gospodarzy. 19.00 
Trochę muzyki. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV 20.05 V Tele­
wizyjny Festiwal Teatrów Dra­
matycznych — Aleksander P. 
Sztejn „Ocean”. Wykonawcy, 
aktorzy Teatru Polskiego w 
Bydgoszczy. 21.35 „Pejzaże” — 
pod red. Tadeusza Śtrumffa 
22.05 „Za kierownicą”. 22.35 -» 
Dziennik TV. 22.50 Program na 
jutro.

Druk: Prasowe Zakłady Grafie-'
ne RSW „Prasa”, ni 942. E-l

Wobec listownych i- te­
lefonicznych skarg ro­
dziców na zbyt ciężkie
— zdaniem rodziców —
warunki praktyk uczniów 
szkół budownictwa, zwró 
piliśmy się do Kurato­
rium Okręgu S/.kolnego 
Gdańskiego w Gdań­
sku o wypowiedzenie 
się w tej sprawie. 
W odpowiedzi otrzyma­
liśmy wyjaśnienie dyrek­
tora Państwowych Szkół 
Budownictwa, które — ze 
względu na brak miej­
sca — zamieszajmy w 
nieznacznym skrócie.

„Warunki zatrudnienia 
uczniów PSB w okresie
praktyk są stale badane i 
kontrolowane przez kierow­
nictwo szkoły, nauczycieli 
i opiekunów klasowych.
Instrukcje i regulaminy prsk 

tyk uczniowskich, zatwierdzo 
ne przez Ministerstwo Oświa 
ty i Szkolnictwa Wyższego, 
przewidują 8-godzinny po­
byt młodzieży na budowach 
z tym, że uczniów do lat 
13 obowiązuje 6 godzin bez­
pośredniej pracy fizycznej. 
Pozostałe 2 godziny przezna­
czone są na instruktaż wstęp 
ny i końcowy oraz wypeł­
nianie dzienniczków prak­
tyk (w godz. od 10.30 do 11 
młodzież ma przerwę śnia­
daniową).

Przeprowadzone badanie 
nie wykazało ani jednego 
przypadku zatrudnienia mło­
dzieży w czasie dłuższym 
niż o tym mówią przepisy 
bihr>

Jeśli chodzi o klasę ma­
larską to młoc zież zatrud­
niono przy odnawianiu po- 
rrueszczeń szkoły macierzy­
stej, Od dnia 17, VT. do 22 
VI. uczennice zatrudniono 
orzy malowaniu siatkowego 
ogrodzenia stąfUonn szkolne- 
go Mińskiego Ośrodka Spor 
towego w Oliwie. Prace te
— podobnie jak i inne — 
młodzież wvkonuje w czy­
nie społecznym.

Produkcyjna praca ucz­
niów Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlane’ nie jest odpłatna. 
Fundusze, jakie wpływają 
na konto szkoły, wykorzy­
stuje się na zakup potrzeb­
nych do szkolenia materia­
łów, sprzętu, narzędzi oraz 
na nagrndv dla wyróżnia­

jących się w nauce ucz­
niów. Najczęściej nagrodę 
stanowi zbiorowa wyciecz­
ka (na wystawę do Pozna­
nia).

Przy przyjmowaniu dziew­
cząt do ZSB, one i ich ro­
dzice są wyczerpująco in­
formowani o warunkach 
nauki i pracy w tej szkole

len brak źle świadczy o naszym grodzie
„Codziennie dojeżdżam do 

pracy pociągiem elektrycz- 
nvm z Gdańska do Gdyni, 
Nie ma prawie dnia. abym 
przed dworcem głównym w 
Gdańs nie był zatrzymy­
wany przez wczasowiczów i 
turystów informujących si:-, 
którędy trzeba się udać dc 
dworca PKS. gdzie znajduj« 
się najbliższy przystanek 
tramwajowy do Wrzeszcza 
lub Oliwy” — Disze p. Józef 
Spindel z Siedle.

Wiele osób w pośpiechu 
informuję niedokładnie 5 
stąd widzi się błądzą­
cych, obładowanych waliz­
kami przyjezdnych, klną­
cych na brak oficjalnej in­
formacji. Moim zdaniem 
przed dworcem głównym 
należy postawić tablicę in­
formująca. gdzie znajduje 
się dworzec PKS i gdzie 
przystanki tramwajowe (mam 
na myśli na ul. Gen. Świer­
czewskiego). Na trasie na­
leżałoby umieścić tabliczki 
ze strzałkami informujący­
mi o odległości, dzielącej 
dwr zec i przystanki. Nie 
każdy chce wydawać pie­
niądze na taksówki. Ale, 
żeby ruszyć z walizkami' 
teczkami 1 paczkami do 
miejskich środków lokomo­
cji, trzeba wiedzieć dokąd 
i jak daleko,

Wvdaje mi sie, że stosun­
kowo niewielkim kosztem 
można zrobić ..dobra robo­
tę”. T ”eba to zrobić na­
tychmiast. ponieważ sezon 
w całej pełni. Dlaczego do- 
miszczono do tego, by 
nierwsze wrażenia o na­
szym grodzie były niekorzy­
stne?”.

P. S. Pisaliśmy już o tym

i czekamy... ale jakoś ani 
WPK GO, ani PKS nie in­
teresują się swymi klienta­
mi. Może więc gospodarze 
miasta zwrócą uwagę na tę 

tuację.

W „Śmiało I szczerze” 
znajduje się ks5ażka nt. 
„Dolina gniewnego potoku” 
znalez' na 12 bm. w wago­
nie kolei elektrycznej. Pani 
Maria Kuźniar (Oliwa ul. 
Kav bsk- 6 a m. 8) znala­
zła w Oliwie na ul. Grun­
waldzkiej w dniu 13 bm. 
portmonetkę z pieniędzmi i 
kluczami. Zaint resowani mo 
gą lię zgłaszać w godz. Il­
ls. 17 hm. W cukierni „Mu- 
T’.ynek” przy Podwalu Sta­
romiejskim w Gdańsku 
pozostawiono aparat fo­
tograficzny. W Orłowie 
przy ul. Świerkowej 33 
znajdują się drzwiczki do 
bagażnika autobusu „San”. 
Około eodz. 24 w dniu 19 
bm. lekarz pogotowia zgu­
bił słuchawki lekarskie na 
ul. Jedności Robotniczej w 
okolicy posesji nr 177. Zna­
lazca proszonv test o zwró­
ceni ztnihy wt-ścldeTowi, 
tj. Pogotowiu Ratunkowe­
mu przv al. Zwycięstwa. 
Pani Krystyna »T-Mnk. ram, 
tumorą-owo w oliwie nrzy 
ul. Leszka Btałeco 33 zna­
lazła przed paroma dniami 
woreczek plastykowy z bie­
lizna dzlectpcą, zegarkiem i 
pierścionkiem.
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